
Cina numeru 3 zl. Tu pracował Julian Marchlewski 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK lll (VO WTOREK 28 MARCA 1950 ROKU Nr 87 (1368) 

. . . ·• '' „Bądźiny godni Jego 1m1en1a Uroczyste · odsłónięcie' tablicy pamiątkow·e j na mutach fabryki pr;w 
ul. Ogrodowej w Łodzi, gdzie w 1891 roku pracował jako robotnik-farbia rz 
- tow. .Julian Marchlewski. 

Uroczysta akademia w Centralnej Szkole PZPR 
imienia -'ULI ANA MARCHLEWSKIEGO ' w Łodzi 

W dniu tym P al'l.stwowe Zakłady Pr.zemysłu Bawełnianego Nr Z ,..... 
otrzymały .zaszczytną nazwę - imie J:Jia Juliana Marchlewskiego, 

W Cent ralnej &zkole PZPR w Ło· solwentów Cmtrabrej Szkoły. niwersyt etu Komunistycznego w 
dzi odbyła się akademia, poświę· Zwracając się do pracowników i Moskwie - oto szla.k bojowy wiel­
cona 25 rocznicy śmierci towarzy· słuchaczy Szkoły, tow. Dworakow- kiego internacjonalisty, proletariac­
sza Juliana Marchlewskiego, zwią- ski podkreślił: - „Trzeba, abyście kiego patrioty, wielkiego pł'Zywód­
zana z uroczystością nadania Jego słusznie roz;umiejąc intencję uchwa cy międzyna·rodowej i pnls~iej ~la­
imfonia tej placówce, wychowującej ły KC, jak najszer.zej i najgłębiej sy robo.tniczej" - mówił w swym re 

Szhoła musi zaszeoieplć swym 
wyc~nkom bezgnniczne odda 
nie sprawie klasy robotniczej, 
której przez całe życie służył 
Ma.rchle-wski, wierny żołnierz 
Pa.rtił, żołnierz rewolucji. 

Scelba odma_wia wiz wjazdowych 

delegatom zagranicznym na 

Kongres Mł~dzieży K~mu·nistycznej 
kadry kierowniczego aktywu na- ko!"'Zystali z bogatego dorobku, któ- feracie tow. Berler. 
szej Partii. Udział w niej wzięll ry wniósł tow. Marchlewski do skar Wśród powszechnego entuzjazmu 
przedstawiciele Komitetu Centr.ilne bnicy marksizmu - leninizmu, aby- tow. Budzyńska odczytała Ust, wy­
go P~R. łódzkich władz partyjnych, ście przyC'Zynili się do realizacji tych stosowany w .. imieniu pracowników 
zasłużeni bojownicy łódzkiej klasy ideałów, jakie przyświecały tow. i słuchaczy do Komitetu Centralne­
robotniczeJ - członkowie „Prol~fa- Marchlewskiemu przez całe jego ży go PZPR. W liście tym czytamy: 
riatu" i SDKPiL, wybitni przodO'\v· cie. Do 

Za.pewnlamy Komitet Central­
ny, że dołlJtLymy wszelkich sił, a­
by Szkoła nasza stała się g~na 
swego imienia. 

Kolekt yw pracowników i słucha~y 
Centralnej S~oły PZPR 

imienia Juliana Marchlewskiego. 

RZY M (PAP) - Włoski minister 
anraw wewnetrznych - Scelba, ou· 
ni.ówił ·wiz wjazdowych wszystkim 
delegatom zagranicznym, którzy mie­
li przybyć na Kongres Związku Mło­
dzieży Komunistycznej, wyznaczony 
na 29 mar.:!a w · Livor no. ,. 

I Protestując przeciwko temu nowe· 

mu, antlrdemokratycznemu posunię­
ciu wło;ikiego ministerstwa spraw 
wewnętn:nyc.h - dziennik „Unita" 
pisze: żadna samov\-ola ze strony 
władz rządowych nie potr afi roz.luź­
r.ić więzów głębokiej . solidarności de­
mokratycznej młodzieży naszego kra 
ju z młodzieżą całego świata. 

nicy pracy i słuchacze Centralnej W imieniu Komitetu Centra.I- Komitetu Centralnego PZPR 

Sz!~1:ciemię zagaiła dyrektor Szlt0- :,~~i;t;!~~~::ak~:~kf~~~= ~~;:cr:y!zi:e;~::ącego Masy pracujące Demokratycznych Niemiec 
ły, tow. Budzyńska. czę Wam i wyrażam przekonanie, w Warsza\\ie d · d 11 k 
„Życie rewolucjonisty - powie- że nazwa nadana waszej Szkole, Kolektyw pracowników I siu- - • • I '91 • 

~:~a~~ę t~w.c~~~f~j~~~a śmie~~f ~:; :~~:j ~~=:nyp~ac!v~~~:: !j f!~e;~li~::t:~:~l~~~~~:~y~ p o z r a w I a I q n a r o p o I s I 
wódcy klasy r obotniczej żyją w Szkoły, jej słuchaczy i absolwen- raża serdeczne I gorące podzięko 
swych dziełach i ideałach, któ::ym tów". wanie Komitetowi Centralnemu Utworzenie Towarzystwa dla Sn raw Pokoiu i Dobrego 
służyl i. Julian Marchlewski j:!st BOJOWY SZLAK za nadanie Szkole naszej imienia it"' 0 

wzorem działacza rewolucyjn~go, JULIANA MARCHLEWSKIEGO wielkiego bojownika klasy robot _ Sąsiedztwa z Polsk_ą w Niemieckie·1·Republice Demol~rałycznej 
który całe swe życie oddał sprawie Obszerny refe rat o życiu i dzi.?le niczej. 
k lasy robolniczej. Dzisiejsza nasza Juliana Marchlewskiego wygłosił Zdajemy sobie doskonale spra- BE RLIN (PAP) - Na konferencji Wilhelma Piecka, premiera Grote I kich sił nad ustaleniem jak najściś-
uroczystość jest jeszcze jednym ogni wicedyrektor Centralnej Szkoły wę, że nadanie Szkole na- delegatów Towarzystwa im. Helmu- wohla i ministra spraw zagranicz- lejszych, przyjaznych stosunków mię-
wcm. zespalającym nas z dziełem PZPR. tow. Berler. sze.i imienia Marchlewskiego - tha von Gerlacha dla krzewienia sto- nych Dertłngera. P remier Grotewohl dzy Demokratycznymi Niemcami 
Marchlewskiego, z dziełem cał~go „Członek Wielkiego Prolet ariatu. jest nie tylko wielkim zaszczy· sunków kultur alnych i gospodarczych został wybrany honorowym preze- 1 a Polską Ludową. Zadanie to - gło-
jego życ:a". założyciel Związku Robotników Pol tem, ale nakłada na nas również z nową Polską zapadła w niedzielę sem Towarzystwa. Uczestnicy konfe si r ezolucja - jest specjalnie donio· 

Za :;tołem pt ezydialn;ym zasiedli sk ich, przez 23 lata członek SDKPiL poważne obowią.zki, zwiększa od 26 bm. uchwała o przemianowaniu rencji zwrócili się do niego z prośbą słe również z t ego względu, że im-
tow. Kozłowska, członek KC PZPR jeden z założycieli i wychowawców powiedzialność wobec Partii i Ko t eg-o towarzystwa na Towa.rzystwo o objęcie protektoratu nad pracą To per ialistyczni podżegacze wojenni o· 
i k ierownik Wydziału Szkoleniowe- , KPP, jeden z współtwórców Komu· mitetu Centralnego. Dla Sp:raw Pokoju J Dobrego Sąsie- warzystwa Dla Spraw P okoju i Do- raz ich niemieccy sługusi ·usiłują roz-
go KC, tow. Ow1>rałlowski - czlo- nistycznej P artii Niemiec, uC'Zestnik Szkoła Imienia przywódcy poi- dztwa z Polską. . brego Sąsiedrtwa 2 Polską. budzić w umysłach niemieckich po-

· nek KC i I sekretar.z KŁ i WK niemal wszys<tkich Kongresów III sklej i międz:tnarodowej klasy ro Obrady toczyły się pod prze~'·od- zostałości szo\vinizmu, szerząc osz· 
PZPR. tow. Cybulska - zastę'..>ea Międzynarodówki, pr.zewodnicZ"\CY botniczej musi być pnesiąltnięta Wniosek w tej sprawie przyjęty nictwem redaktora Oskara Kurpatha czerstwa przeeh<-ko Polsce i przeciw 
kierownika Szkoły Partyjnej 9rzy Tymczasowego Komitetu Rewolucyj na wskroś duehem intGrnacjona- został owacyjnie. z Drezna w lokalu Kulturbundn. We ko granicy na Odrze i Nysie oraz t1· 

KC PZPR tow. tow. Mnich i K!lw- nego Polski, wysłannik rządu radzie !izmu i głębokiego proletariaokie Następnie odczitano i uchwa1o-no wszystkich niemal przemó~ieniach, trzymując przez to wysiedleiiców, 
czy1isk i - członkowie „Prolet~ria- ckiego dla spraw dyplom atycznych go patrir.tytmu, którego przykła- teksty depesz do Prezydenta RP Bl>- w których brali szczególnie żywy u- znajdujących -si ę w Zachodnich Niem 
tu". tow. Heleniak, Skrzynecki. Bok, w J aponii i Chinach, izałożyciel i dem jest żłcle i działalność Julia lesława Bieruta, Prezydenta Nieniiee· dział przedstawiciele młodzieży, pod- czech, w sta nie ustawicznego niepo-
S;\kwa I Ba.rla.szowa - członkow!e przewodniczący MOPR, rektor U - ńa Ma.rchlewsldego. · kiej Republiki Demokrat)'t!znej - kreślano konieczność utr walenia pokoju. 
SDKPiL oraz przedstawiciele dyre· przyja z:nych, dobrosą~ied~kich sto;iun Rezolucja koficzy się slowami: 
kcj l. orga nizacji partyjnej, pracow- Z k/ d ob le ków nuędzy obu kraJann, J>(lłą.czony- . • . 
n '. ków i słuchaczy . Centralnej Sztrn· OSZCZyfne miano na O 0 OWiQZ i ..__ · -m~':._ . -mi gi-anicą poknju na Odrze i Ny„ie. • „Pozdr~w1amy ~arod P,olsk1 
ły PZPR. „.„.„.„.„„„,„„„„„ ... „„„„„„„.„ .... „ ... „ .... „.„ ... „.„„.„„„„.„"~""''"„'"'„""'".„ „- 'Wśród prZiyjętych ,vnioskó'v znaj„ 1 ~apeVt·n1amy ~o, ze czr1nc ~ę: 

· PRZEMO'W,IENIE c I Jog PZPB • 11ARCHLECDSKIE'60 duje się, powitl\na hucznymi oklaska- dz,ie?IY '~szy~t~, aby szerzy~ 
TOW. DWORAKOWSKIEGO 01!0 za D Im mi, uchwała w spra"ie zo1·ganizowa· wsrod Niemcow prawdę , o no" el 

Serdeczn ie witany przez zeb i'a- I I . nia w roku bieżacym na . obszarze P~lsc? oraz ksztaltowac. s tos un-
nych. głos zabrał tow. Dwora-kowski. . . . . t . . Niemieckiej Ifap1ibJikL. Den)okrat_ycz:" ~ r:;t~1 uu~dz3'. ~bu. ~arodami na . c~-

„Centralna Szkoła PZPR - ,mówił · nej uroczystego : ob!!\todu polskieg-0 „ .;r~z. m~cmeiszei ~ coraz przyi~z-
m. in. tow. Dworakowski.....: obctió- pode,-.... UJ-e ·.·zobo••1•-ązan•·a· c święta narodowego ·w dniu 22 li1>ca. Au.e~s~eJ podstaw1e,, przyczynia-
ctzi doniosłą uroczystość, która jest .,.. W depeszy,' przesłanej na ręce sze- .. 1ąc ·f[Hę w. ten s~o~?b, d,? utrwale-

_dje7.donn~ymch zwocganiywmunraoscizzyymstokś~ai_,i·uo,bp~~~ 'Gdy t ylko rozeszła . się wieść o międzyoddziałowego. W przęilzaJni \ brak równie•ż zobowiązań persone· fa misji politycznej Niemieckiej Re- n1a.~ ~okoiu na sw1ec1e • 
przemianowa.nlu PZPB Nr 2 na za- załogi V i VI.,sali A i B podjęły rów lów żłobka i przedszkola, które po- publiki Demokratycznej w War sza· . 

święconych sprowadzeniu do Polski kl d _ . J 1. M hl k" ni"ez· izobowi·ą~ani·a długofalowe. Po- stanawiai·ą podnieść opiekę nad wie - F r iedricha Wolfa - uczestni- R · „ O h I d' k, 
d r.o.!!ich nam wszystkim prochów ,ie a. y lDI, u iana arc e·WS ieg~), „ k nf „ . b d . l"ł . z'q·. o en ers I 

- ł t l h d k dobne zobowi'ązan1·a podi' ęli •lracow- d zieckiem do na3'wyższego stopn_ ia. cy o erencJI proszą go, Y u zie I . 
dnego " na.1·w:e.kszych działaczy n .. ol zawrza. 0 u. n a sa ac . l?ro ~ cyJ- • d 1 k" · · · " h b h Tut • nłcy enArge_.tyki 1· ru· chu. Wars"taty Referat szkolnictwa a:awodowego naro owi po s iemu .za.pewmema, ze 
skie.sro i między·narodowego ruchu nyc _1 w. 1urac. · a.J zy1

' praco- "' " 'ł N ' ·· k " ' R bl ' f Ch' L d 
robotniczego - J ulia.na Marchlew- wał I ?z1-ał_ ał wielki bOJOWnik klasy elektryczne . p_ostanowiły w najkrót- urządzi salę produkcyjną, w kt_ói;e,i pkostDępowek SI y l~miec -i~1. edpub 

1
· uzna . '"Y u owe 

b t Szym Cz. asi"e wykonać i oddać do byU.by zatrudnieni sami młodociani. • i emo ratyczneJ uwazaJą. o ro· 
skle5!o. Komitet Centralny naszej I ro 0 niczeJ. . . , . · d k' k. P l k · 

- Dla poznania się z Tego ~yciem użytku sygnalizaci·ę p~zeciwpożaro- Zo.bowi„zania napływają ~v dal· sąs1e z ie s tosun I z o s _ą_ za ni_e-
Partii specjalną uchwał:i postanowił .za · • ~ ' ... d k t ł k 
naz.wać jedną z bardzo ważnych pla P?Wsta~o w. za~ładach 27 !-<-ołek stu- wą, nową krochmalarkę elektrycz- szym cdągu. świadcząc dobitnie. że o zowny warune - u rwa en1ą po OJU 

cówek party jnych _ Centralną Szko d1owam~ zyc1or ys!-1 Jul iana Mar- ną, uruchomić 2 szarpacze :i frezar· cała załoga · pragnie g-0dnie uczcić I i że dla sprawy tej będą praC1Jwały 
· chlewsk1ego na k tore uczęszcza oko kę. Prócz tego zfożono wiele innych pamięć wielkiego bojownika o pra.- z całym zapałem. 

łę PZPR - im'eniem tow. Marchle . •'. zobowi'ązan'. . wa klasy robotniczej, Juliana Mar- W przyjętej jednomyślnie rezolu· 
w o: kiel!o. ło tysiąca oso.b. . . • _ . d . 

- p d d I t chlewskiego. / cji podkreślono ' t az Jeszcze za ame 
To, co przeżywamy dziś, jest dal· ł 0g e<zas 1:.1ekłzie n~.i .... ~rocrz:isęgs~ Wydział inwestycji i odbudowy M. s. Towarzystwa - pracowa-ć. ze wszyst 

szym rozwinięciem i przyswojeniem za ,0 a przyr„e . a, ze ~ .rz~c z postanowił wykonać szatnię dla r o-
r . 

HAGA (PAP). - Ogłoszono t'J ko 
munikat, stwierdeający, że rząd h o­
lenderski uznał Chińską Repuolikę 
Ludową. Równocześnie komunikat 
podaje; że rząd holenderski cofnął 
u.znanie rządowi kuomin tangowskie­
mu. 

sob ie przez naszą Partię wzniosłych za?.zczytnego mian.a fabrY!=1• a , wy~ botników, przeprowadzić r emont Jo 
haseł internacjonalizmu i pr»' <::: t·a- tęzo~ą pracą codzien!1ą me P<J~kąpu kalu Llgi Kol:liet, ZMP, remont por-
1-iac,kicno patriotyzmu, k tórym służył wysiłków, aby stać. się przodujący~ tierni i do końca roku upor.ządko­
tow. M·irchlewski. Centralna Szkoła zakładem, wykonuJącym P.rzedterm. wać 50 mieszkań robotniczych w 
PZPR będzie realizować pod zasz- nowo swe plany produkcyJne. domach fabrycznych . 
czJ• tnym imieniem wielkiego bojO'\iv Robotnicy postanowili uroc?.ystość 
nika klasy robotn'cze.J - tow. Julia tę uczcić zwiększoną wydajnością 
n a l\hrchlew~kiego - swoje 'lada· pracy. Do .r ady zakładowej już od 
nla wychowj•wania kadry kierownl- wczoraj rzaczęły napływać zobowlą· 
czycb aktywistów naszej Partii. Ko- zania. A więc w tkalni 281 tk aczy i 
mitet Centra lny podejmując donio· 23 majstów przystąpiło do współ2a­
sią nchwalę dał wyraz m:n ania dla wodnict wa długofalowego, Oddział 
wkłaclu i zasług pracowników i ab- II przystąpił do współzawodnictwa 

Imperialiści nie ufają sobie 
W wYdziale meohanicznym, bry­

gady podjęły zobowiązania długofa- Wzrost rozbieżności między W. Brvtaniq a · USA 
lowe, zapowiadające skrócenie c-za- LONDYN (PAP) - Korespondent glo-amerykańskie w dziedzinie . han- dent - zaostrzyły się w ostatnim 
su przy montażu . Referat BHP zo- waszyngtoński „Sunday Times", prze dlu światowego i finansów między- półroczu do tego stopnia, że dalsze 
bowiązał s-ię dostarczyć do l maja b . b · L d · d narodo"rycll. · · h t · · 1 d · • · 
250 s.zaf czterodrzwiowych i założyć ywaJący o ecme w on yme. po · " ic rwame moze zasz {0 zie powaz-

'kreśla wzrastające rozbieżności an· Rozbieżności te - pisze korespon- nie stosunkom międz~' Wielką Bry-
5 umywalek na salach produkcyj- tanią a USA. W dziedzinie wspólpra-
nych. Młodzież zobowiazała się do d • B I •a cy ekonomic?:nej nie ma pomil)tlzy 

Uroc~ys·ta akadem1·a w Znierzu ~;~~t01!e~\~ie~~i~ ~~dz;ćbi:1~\s:a~ Nowy kandy at _na p.rem1era e gu ~-~~~~l:y_r:~am.c:ló~~u;.od~~~~d coai~o ~~et~~ 
&.. t;I uporządkuje sale produ1':cyjne _ Pra- ' 

w 25 roc_ znicę śmierci Juliana Marchlewskiego cow nicy działu rachunlmwo • flnan - próbu·1e rozwiqzać , ,sprawę królewskq" i c~vos~'łfcJ~~~:,~~h kola.eh amcl'ykań-
- • . sow ego zobowiązali się w~·ównać w s'Jbotę ,w godzinach popołu - „W osob.1e_ Juhana l\l_arc_blewsk. U'· zaległos" c i· i' wykony\vać s. stem a- ł A b.. ł skich -- stwierdza ko1·esnondent 

t K b k I BRUKSELA (PAP). - Po nie-po-1 be ra 1 ert Devez.e. Rozppczą on u.ia wnia sie podeJ'rzliwo~~ w sto<un -
cl.n iowych ódbyły slę ur oczyste ak a i;;o -: mow1 .ow.. u 1c 1,. czcim:v tycznie dalsze prace. Wydział zao-pa · · r · " · 
demie w 25 rocznicę śmierd tow. czło'"'. 1eka. o w1e~k1m s~rc? 1 kry~zta trzenia pos tanowił rz:re!llizować wodzeniu dwóch kolejnych kandy- „r~rz:mowy m ormacyJne w sprawie ku do zamiarów Anl!"lii. Rozmowy ·.v 
,Tuliana Marchle\"Skiego w Piotrko low~J duszy, ktorego zyc1e codz1en : wszystkie zamówienia. wynikające z datów katolickich - t rzecim k an -

1 
zazegnania kryzysu rządowego, wy- $prawie układu hancllowe?,"o mi~d t.:J 

wie, Tomaszowie, Pabianicach r ne i stosunek do towar zyszy wa lki zobowiazań : produkcy jnych. Nie dyda',em na premiera Belgii ,jest li- wołal'\ego sprawą ew€ntualm~~o P{'- An,!dią a Kiemcami zachodniki " v-
Zgierzu. Na akadem iach tych klasa może być pu:ykładem dla żołnlcr.iy · · · · · wrQtU Leopolda ha tron belgrjsii:i. "'olaly w aa1erykailskim mini;,te ,„ 

robotnicza w.vraż"lla :-;wó.i głęboki ruchu robotniczego. Życie .Ju!lana Włoska Par11·a Soc1·a1·1styczn.a · neveze oświadczył dziennika:·2.'JlTI . stwie finans4w fali ie porlejnl!nia , że 
h old wielkiemu bojow nikowi o So- l\larchlewskiego .iest ściśle spojone że spróbuje znaleźć tak ie rozwiąza- musiano je przer wa<'.. W Wasr.yngtv· 
cjalizm. i powiązane z ,jego walką o lepsr.c nie ;,sprawy królewskiej"„ k tóre b y- nie wyra żano obawę, ż2 wa unki ,, n. 

Scena „Lutni' ' w Zgierzu tonie '" Jutro naszego narodu i proletariatu p"1ętnu1·e f~szystowską po1 1·tykę rządu de G"sperc łoby do przyjęci a dla katolików, li- ~\~!~;~~~ d~11~f~.!~~j~z t,e(;.tn ~\~~;~~~i.ęci :t 
Cc0l'Wieni. Z .]·C.J. głe,bi spoglfl.dCI l1o mi<;dzynarodowego, q fi I b aJÓ . ' }' tó W. ' . ,.. ,. 

. er w 1 socJa is w. ra7.ie !1Je- Nie r ozstr1,yg·ni"to dot~·c;hcl.us spr 'i. 
vi ) -:- 1erowmc wo e - arac3a po ffes a ogromne z.na- powo zenia eJ pro Y eveze prz - wy euror)e_isk!eJ- unii clca1·ipr~·ow€j, salę poważny, twardy_ wzrok wiel- * • * RZYI\'K (PAP K' · t ID kl · dl ' l d · t - 'b D · - ' 

kiego bo.iownik a o socjalizm, nad "' k" p · s · l" · ł · · · · d · • · ~ w czcści artystycznej wystąpił " los iej artli OC.Ja istyczpe.1 og o- czcnie polityczne 1mponuJące.J Je n 1- w iduje tozv,;iązamc parlam~ .1tu i rachunków ~ztcrlin.?:owvch i w i Pl..! 

nim napis : 25 rocznica śmierci Julia zespół Z!\iP-owski L iceum Uandlo- si ł o deklaI"ację w sprawie ostatnich ści, w demonstrowanej przer. prolet.a- rozpisanie nowych wybor ó·.v. I innych mnie.i ważnych 
0

:>: a1rn<lnień. 
tta. l\iarchlewskicg·o. wego w Zgier zu. wydm·zeń politycznych we Wloszech. riat włoski. 

Na sali - - robotnicy Boruty, tkacz --------- ------- -------.., Kier ownictwo Włoskiej Partii So- , Amerykan ie włoskiego pochodzenia 
ki kombina tu wełnianego, pr acowni T 
cy in stytucji - z uwagą przysłuchu KOMUNIKA cjalistycznej piętnuje politykę rządu, proteSIUJ·ą ·przec·1w. tęJrOf.O W 1· 
j ;.i się słowom pierwszego sekr etarza dążącą. u pol'czywie do zl11mania woli 
KM P 7.PR tow. Banasiaka, zagajają Dziś 28 marca 1950 r . 0 god z. 16.00 w sali ORZZ mas pracujących , kt ór e walczą o 

ce~~·k~~~~:m~~ruty gra „Międzyna- u l. Traugutta 18, odbędzie się o dprawa p?Z.;)WOdniczqcych chleb, wolność i pokój i w obronie . policyjnemu we Wlószech 
rodówkę". W prezydium zasiadai<i Szkolnych Komitetów Rodzicielsk ich pm v g"warantowanych przez kónsty- NOWY JORK' (PAP) · - Prz~d 
orzodownicy pracy, przedstawiciele Łucję. Stwierdza ono, że akcja chlo- gm~chem konsulatu włoskiego w N o. 
organizacji, władz. i Opiekuńczych nów i r obotników włoskich jest w wym J orku odbyła .się dempnstracja 
Głos zabiera tow. Kubicki, sekrc- Refera t wygłosi Sekretarz K o m iletu L6dzkiego PZPR pełn.i usprawiedliwiona i lega lna - Amerykanów, pochodz.enia włoskie-

tan>: KW P ZPR. ~ W prostych slo- tow. Uzdcński n. t. „V/ a 1 k a o PO :Pr a w tł w yn.ików w obliczu nikczemnego egoizmu kla- k t ' · k 
wach prelegent opisuje życie Juliri- n auczania" go, na zna - pro esm ·przeciw o roz 
na March lewskiego, prowadzi slu- sy panującej, popieranej przez rząd, strzeliwaniu przez rząd de Gasperi 

Po :referacie dyskus1' a. b t 'k • 1 k" h chaczy do Zurychu, Niemiec, Ros.ii, stanowiący jej narzędzie. Deklaracja ro o ni ow w os ic · 
ws pólnie z n im. sala przeżyw~ Punktualne przybycie obowiązuje. kończy się apelem do mas pracują- Przewodniczący rady post<;ipowyeh 
Etrajk u P oznal'l:;;kiego, emigrac·j ę, ' Wydział Propagandy Oświaty i Kultury cych i do wszyst kich demokratów. Amerykanów pochodzenia włoskieg-0 
la la ni "UlSteoliwej walki z oportuniz K omitetu Łódzkiego PZPR by walczono nadal o zmuszenie rządu M icro. i sekretarz Malgi wręczyli 
mem. d-0 przestrzegania kons t.ytucji. w konsulacie oświadczenie . zaad1·eso-

wane do premiera de Gaspcri. w ktri­
l'ym ·wyra żają „glębokie obm r.cnie 
i trwogę z powodu kr wawych i·ep~·e· 

oji policji włoskie.i" · Okrutne 1·epi:e· 
5,ie policji wl oskiej - brzmi oświad­
czenie ~ przypominają stosunki, }JH· 
nuj:ice w faszystowskich Włoszech. 
Rada postępowych Amerykanów po· 
rhcdzenia włof;kiego domag-a się, b:v 
rząd de Gasper i nat ychmiast polo7.:vł 
kres okr utnym napaściom na robot· 
ników włoskich i chłopów, 
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Wielki Polak -bohaterski żołnierz Uchwała KC Komunistycznej Partii Chin 
• 

1 w sprawie rozszerzenia współpracy z bezpartyjnymi 
(W trzecią rocznicę śmierci generała Karola Ś.wierczewskiego} 
. 
N ajplęknie.Jsze ulice ruwych I dycJe na.Jlepszycb synów na.rodu poi I pnełoionego, a. za.ra.~m szczerego to Był pra.wdziWYDl i wiernym syn em 

Dila.st nazwa.Jlśmy Jeco imle· sklego, tradycje Koścluszki, Jar•JSla warzysza. bezgyanicznie oddane.ęo klasy rob&tnlczej. Pr.zez całe ~ycte 
nlem, Jego imię wyipisaliśmy nad w& Dąbrowskiego, Bema. sprawie ludu polskiego, spra.wie Ida konsekwentnie walczył pod sztanda 
bramami odbudowanych fabryk, Do pól bitewnych Carolb»', do sy robotniczej, S:J>rawie młędzyna- rami Le.nina 1 St.allna, stał na. 1tiraiy 
szkół i dzlecdńców. Trzy la.ta minę- paryskich barykad Komuny przyby rodowego proletariatu. Państwa Socjalizmu - Związku Ra 
t9, od śmierci Wielldego P olaka, bo- ły śpiewne nazwy, obfiicle zroszone Karol Swierczewsikii był płomi.en· d.zieckiego - obroJicy wołno8cl. I ołe 
haterskłego Żołnierza - Rewoluo,Jo- krwią miast ł wsi hlszpąńskfoh - nym patriotą,, był patriotą dla.tego, podległości wszystkich narodów. 
rtisty, generała Karola Swłercze.w· · Belohlte, Quinto, ~opera. „El Gene· że był intemac.JG11alistą, walczył o Karol Swierczewsk.i - j~en z na.j 
~~~ego, ale żyje l żwycięia idea, o ralle Polacco" - legenda.my gene· przyjaźń między narodami, szano· lepszych ludid Ja~ioh wydala polska 
ktorą, walczył. rai Walter chwałą okrył polski na· wał pracujących każdej narodowo klasa robotnicza, jeden s naJlepszycb 
Ciężka i twa.rda była jqo droga ród: całą swą energią., całym swym lfol, walczył ze wszystkimi wyzyski- synów narodu polskiego, włelld pa­

zyoiowa. Droga ta. wiodła przez: entuzjaanem, całym sercem i urny- waczam.i bez względu na ich narodo- trlota i rewolucjOlllista. - pozostanie 
łVszystkie f ronty, na których toczy- slem służąc zawsze I WS2ęd.me kia- wość. Jntemacjcmalizm i proleta. za.wsze w pamięci narodu polskiego 
ł;i. się wallta o wolność, o sprawie- słe robotniczeJ, slwiąc wiernie Pol- rłackl patriotyzm głęboko weszły w jako wzór żołnierza. demokraojl, ioł 
dliwość, o szczęście lu~ie. Wlodła. sce. krew generała Swierczewskiego. Ko nierza soojalłmiu. 
przez: f•ronty wojny domowej Kra.lu W laitMJh 1944 - 1945 wpisał On chał ludzi, był nlestTudwnym bojow Nie o każdym śpiewa.Ją pleśń, 
Ra.cl, pnez spaloną słońcem Kastylię, w księgę d~eJów na·rodu p11lskiego nikiem o szczęśole swego narodu, o lecz to imię opiewać będą; 
przez wsie blał(l'1"Uskie, broolone n-0.we karły, pełne nieśmiertelnej szczęście narodów całego świata, o ono patra.fi. się wznieść 

PEKIN (PAP) - Jak. donosi agen­
cja Chin Ludowych, Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Chin 
przy.jął uchwałę, polecającą wszyst . 
kim członkom partii rozszerzenie 
i zacieśttienie łtcznolici z masami lu· 
d,owyml i z bezpartyjnymi dernokra· 
tarni. 

Partia nasza - stwierdza uchwała 
- osiągnęła wielkie sukcesy w dzie­
dzinie zjednoczenia bezpartyjnycb 
mas. Należy jednak poczynić dalsze 
Wysiłki w celu przezwyciężenia ist­
niających braków i zacieśnienia 
współpracy z bezpartyjnymi. 

dzie kołchoźników-szturmowców qnia. 
19 lutego 1933 roku, a opublikowanej 
w „Zagadnieniach Leninizmu". 

Polecono i·6wnież przestudiować 
przemówienie Mao Tse-tunga, wy­
głoszone na zebraniu 'politycznej ra.­
dy ludowej okręgu granicznego ~e· 
nan dnia 21 listonada 1941 roku. Mao 
Tse-tung powiedział wówczas: 

„Partia Kmnunistyczna jest par 
tią. polityczną, działającą w inte-· 
resie narodu i mas ludowych, 
a nie mającą żadnych interesów 
egoistycznych. Winna ona być 
kontrolowana przez lud, .a nio 
działać wbrew woli ludu. Człon­
kowie partii powinni stać wśród 
ludu, stanowczo zaś nie ponad 
ludem. Przyjmujemy jako usta­
loną i niezmienną zasadę demo­
kratyc:rnej współpracy z bez11ar­
tyjnymi". 

Uchwała wzywa organizacje par 
tyjne na wszystkich szc?:eblach i po­
szczególnych członków partii, by 
przestudiowali ze szczególną uwagą 
tezy zawarte w mowie, wygłoszonej 
przez Generalissimusa Stalina na 
pierwszym wszechzwiązkowym zjeż-lłrzed faszystami, przez wyzwala.ue chwały, poprowadził żołnierzy pol- trwały pokój między na.rodami. I ponad histol'ię legendą. 

~~~~~c:=~:~S~WIATOWVOBO_Z_OB-.RO~N.C~O~-W-PO-KO-JU Warszawski metalowiec od Gerla ców do walki o wyzwolenie ziemi · 
cha wy.rósł w walkach - Jego łmię ojczysteJ, P.OProwadził na ziemie . 
okryło się nieśmiertelną. sła.wą, roz- piastowskie, nad Odrę, Nysę i Bał- . · . . ,• 
brzmiewało w pleśniach nad Ebro, łyk. 
nad Oką., nad Wisłą. Jego postać Wzruszony był Wielki Generał, 
śtała się symbolem walk.I o narodo- gdy po tylu la.łach rozłąki pierw­
we i społeczne wyzwolenie. szy raz stanął na. polsłde.t ziemi. Nie 
Pneszedłszy przez setki pól bite bacząc na niebeapieczeństwa, na :;;a 

wnych, okryty sławą wlełki~o żoł- sad:z:ki, chodził radosny po nadwi· 
~ierza, w:róclwszy do wolnej Ojczy- ślańskich Polach. 
2DY - generał Karol Swiere2ewski „Generale na tamtym brzegu 
zginął od skrytobójczych koł ukra· są strzelcy wyborowi ... " 
ińskich faszystów podczas pełnienia Któż .tlę s.przeclwli. z Slleregu 
służby, zgilnął na polskieJ ziemi, na [ wocbowi? 
której się Ul"Odzlł, w wal ce z wro- Poszedł jak idą d.7Jieci, 
giem godzącym w na.tłYWotn'ieJsze zanurzył się, fala. prysła. 
interesy klasy robotnlmej, godzą- „Toć to rzeka na~mllsza w świecie: 
cym w PoJ.Skę Ludową, 'Zginął na. Wisła". 
posterunku jako żołnierz Rzeezypo- Imię Karma Swier.czewsklego, ge-
spolitej - żołnierz ludu J>-Olskiego. nerała i robotnika, złączone jest nie 

Karol Swierczewski, wforny żoł- rozerwalnie z historią. i walkami 
nierz Rewoluoji Soojallstyc.znej był Drugief Armii Wojska PolsklP.gi>, 
kanmnistą, wychowankiem szkoły waJcząeej u boku Armil Radziec­
Lenina. - StaJ.ina i właśnie dlatego, kied, złączone jest nierozerwalnie z 
że był komunistą, był gorącym, pło- Odr~onym Wojski'eDl Polsldm, z 
miennym patriotą, patriotą kocha.ją- Wa.rsza<wą,. z Polską. ·wdową. 
cym własny na.ród, walczącym o je- W szertllaeh Polskie-J Partit Robo.t 
go wolność, rozkwit, sz.częście, wa;l· niczej, jako członek Komitetu Cen­
czącym wszęd2le tam, gchle iprzele- tralnego oddaJe swoją wiedzę l 7,a­
wano krew „'A Waszą i naszą wol- pał budowaniu gmachu nowaj Pol­
ność". ski, Polski robotników l ohłopów, 
Warsza~skl robot.nlk, który dzięki Polski wolni!\! od 1Wlsku, Polski J ... u· 

soojalistycznemu państwu radziec- dowej, 
kiemu nabył ogromną. wiedzę i do- Znają Go i cenią, żolnien:c, kocha 
świadczenie wojskowe, wysoko pod- Go cała armia z ludu i dla ludu stwo 
niósł sztandar walki o wolność i spo nona. Ci, któny z Niim bliskowspół 
łeczne wyzwolenie, kontynuując tra pracowali, znają Go ja.ko na.jlepszego 
•. „ ............................................................. „ .. "·························„·· 

Uroczystości ·w całym k r aju 

kii czci Juliana Marchlewskiego 
WARSZAWA (PAP). W całej Pot- , czej związane zostało na zawsze z 

sce oqbyły się uroczyste obchody naszą. fabryką. Dlatego propmiuję ~ 
dla uczczenia pamięci wielkiego re imieniu 2ałogl, aby fabryce n~ze.J 
wolucjonisty - Juliana Marchlew- nadać nazwę: Włocła1wskie Zakład~ 
skiego. Na akademia<;h. masowych Papiernicze im. Juliana. Marcblew· 
zebraniach i manifestacjach miliono sMego." 
we rzesze pracujących 4lały wyra~ Robotnik tej samej fabryki papie­
swej nle2łomnej woli pełnej reaUza- ru, ob. Wacław ToHJaszewskl o­
cji Jego wzniosłych ideałów: solicfa.r świadczył: „Wniosek towarzysza 
ności i przyjaźni z ludźmi ;pracy na Głodowskiego jest wyrazem tego, co 
całym świecie i zbudowania sooja- ~uje cała załoga naszeJ fabryki. Pro 
llzmu w PO!lsce. ponuję, by Jmt dziś skierować pro-

* • ~ śbę o przemiancw.ranie naszej fabry-
We Włocławku, gdzie urodził .~ię ki do naszych władz nacze!nych. 

Julian Marchlewski, ludność w 25 Prośbę naszą pGi>łeramy czynem. 
rocznicę jego zgonu udekorowała Czynem tym są nasze zobowiązania 
domy flagami i portretami Wielkie- produkcyjne, zmierzające do szyb­
go Polaka. szego wykonania Planu G-letniego". 

Ob. Wacia.w Toma.szewski oraz ob. 
Dnia 25 bm. na ulicy Bojowników Pasałka zło-~yli w imieniu załogi 

Proletal1iatu odbyła się uroczystość konkretne zobowiązania usprawnie­
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, nia pracy, podniesienia jej wyda.Jno­
wmurowanej w ścianę domu, w któ ści 1 jakoścL 

gro madzi w swych szeregach połow~ ludzkości 
Uchwały trzeciej sesji Stałego I 

Komitetu Swiatowego Kongresu 
Obroi1ców P-OkoJu, która odbyła. si-: 
w SztCJkholmie w fuliach 15-19 mar 
ca r. b. świadczą, l:e światowy ruch 
w obro-n.ie pCJkoju wkroczył w nową., 
ważną. fazę rozwoju. W SWYm kcm­
sekwentnym 1 sta.łym "dąie"niu do 
spowodowania zakazu barbarzyń­
skieJ brllllll ato.mo.weJ. sesja przyjęła 
jednomyślnie następują.cy apel: 

„Domaga.my się bezwarunkowe 
go za.kazu broni a.tomowej, jako 
oręfa. agresji i masowego nW.cze 
nia ludzi. oraz ustanowienia ści­
słej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tej uchwały". 
„Będziemy uważa.li za zbrodnia 

rza. wojennego rząd, który pierw 
szy użyje broni atomowej prze­
ciwko jaldemukolwiek krajowi". 

„ Wzywamy wszystkich ludzi 
dobreJ woli na. ca.łym świecie do 
składania. podpisów pod tym a.pe 
Iem". 

Apel sesji o zwołaniu Drugiego 
światowego Kongresu Obrońców iPo 
koju głosi: 

,,ZWJ'aca.my się do wszystkfoh 
lud:d dobrej woll z pwpozycją 
wymaczenia przedsta.wlcieli na 
Drugi Swlatowy Kong.res Obroń­
c6w Pokoju, który odbędzie się 
w IV kwartale 1950 roku we 
WłOSze<Jh''. 

„Zwracamy się do wszyo;tkieh 
g.rup społecznych i i·eligijnycb, 
do działaczy kultury, do ws.zyst­
ltich uczciw~h ludzi, którzy -
niezależnie od ich poglądów w 
sprawie i>rzyczyn obecne10 na­

- „POtPiera.my wniosek Jollot -1 mego udziału w ruchu obrony poko­
Ourie, by na obecnej sesji Stale- Ju wiełu mUionów prost eh ludzi 
8"0 Komitetu ~wiat.owego Kcmgre we wnysłlkich w;ęściact świata. 
su ObTońców Pokoju uznać za Zbieratllie podpisów pod apelem Sta 
zb.rGCinic~y ten !l'Ząd, który pierw lego Komitetu - to odpowied?;ialna 
szy UŻY'Je broni atomowej ... Wstą 1 !Z'UZezytna działalność; każdy ucz­
piliśmy obecnie w nową fazę wa-1 CiWY adowiek, ~czerze pragną.cy po 
kl obrońców pO'koju... W wielu koju, winien w miarę swoich sił 
kraja.eh zakończył się ok-res agi- w:ziąć w niej ud.2llał. Będzie to sta­
tacji, rozpoczęła. się faza dzia.- no"1dło jego wkład w wielkie i szla­
łań. Wk•roczyliśmy obecnJe w fa- chetne dziel<> upew.nłenia J>-Okoju 
zę walki pmeciwko wyścigO<Wi naszemu pokoleniu i pokoleniom 
zbrojeń". pnyszłym. 

Uchwały sesji .sztokholmskiej po­
siadają olbrzym.ie znacienie zasadni 
cze i praktyC2lle. ' Roepasani „ato­
mowcy", przygotowujący nową woj­
nę, w której zamjerzają użyć broni 
atomowej, otr.zyma.l,i ;powarżne ostrze 
żenie: spadnie na nieb ogromna od­
pi.wle.hialność p:nzed narodami za 
wszystkie ewe~tualne zbrodnie. 
WC'leśniej CtLY później słuszna. kara. 
dosięgnie ten rząd, który pierwszy 
zastosuje broń atamowlł• Rząd taki 
Jako ca.łośó oraz każdy członek tego 
rzą<111 uważani będą za zbrodniamy 
wojennych l pmrlosą wszystkie wy­
pływające z tero tY!tułu konsekwe:n· 
cje. 

Gigantyczny plebiscyt 
p okojowy 

Siła tego ostmei.renia <płynie stąd, 
że popierać je będą mi.Hi.nowe masy 
ludowe - ,,wszyscy ludzie dobrej 
wuli na ułym ś\\·focie", których Stli. 
ły Komitet wzywa do podpisania te­
ro a.peiu. 

Konsekwentne, wytrwałe dążenie 

do działania jest w obecnym okresie 
cechą charakterystycznił ruchu o­
brońców pokoju. Delegaci sesji -skon 
tatowali, że w ciągu ubiegłego ro­

ku ruch obrońców pokoju znacznie 
się rozszerzył i okrzepł. Ruch ten 
stanowi obecnie slłę, z którą muszą 
się liczfć rzą{)y przygotowujące no­
wą wojnę. 

pięcia sytuacji mlędzynarodo· Oznacza. to w praktyce zebranie 
weJ - odczuwają zaniepokojenie wielu miJM>nów podpisów - w kat· 
z tego i>owcdu 1 pragną przyWró dym lkraju, w katdym mieście, w 
ccnia. pokojowych stosunków mię każdej wsi. Im więcej zbierze się 
dzy narodami. Po<lP'isów, tym większa będzie izola­

Z ogłoszonych na sesji sztokholm 
skiej danych wynika, że w skład 
Stałego Komitetu światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju wchodzą 
52 Na.rodowe Komitety Obrońców 
Pokoju. W różnych krajach odbyło 
się 2'7 konferencji i kongresów o­
brońców Pokoju. We Francji istnie 
je 3 tys. Rad Pokoju, które zespalu 
ją tysiące organizacji rejonowych i 
fabrycznych. We Włoszech istnieje 
36 łys. komitet6w obrony pokoju. 
W ponad 40 państwą.ch rozwinęła. 
slę szeroka kampania na rzecz ogra 
niczenia zbrojeń, zakazu broni a.to­
mowej. Wystąpienia w obronie po­
koju przyjmują 'W poszczególnych 
państwach rcmnalte, coraz bardziej 
konkretne formy. Jako p1•zykład słu 
żyó może bohaterski ruch robotni­
ków portowych w krajach Europy 
:lachodnlej, którzy odmawiają. wyła 
dunku amerykańskiego sprzętu wo 
Jeitnego. · 

„Jako podstawę do osiągnięcia cda podżegaczy wojennych. 
poroczumienia proponujemy wy- Stały Komitet i ws.zystkie organ1-
dan!e zakazu broni a.tomowej l zacje obrońców pokoju będą musia­
p~tępi.enie . tego rządu„ któr,f ły dokonać ogromnej pracy dla zor­
pierwsz:i: uzyje broni atomnwe~ · ganixowanla. tego powszechnego, o­ Za pokojem' 

czy przeciw 
pokojowi? 

Propoz:yc1ę tę wysunął_ w swoim · bliczonego na skalę światową,, WY• 
pr.zemów1eniu J>r.łlewodn~czący ~ta- rażenia woll przez masy ludowe. DG 
lego K~lf:etu Swi~towego Kon„re- pracy tej winni być wciągnięci nie 
su Obroncow Poko~, uczony. fran- tylko wszyscy czynni dzlałAC7.e ru· 
cuski, F~yderyk J.ohot - ~ur1e, re- chu al 1 mill-0ny nowych akływi- Sukcesy obrońców pokoju w 
prezentu3ący uczciwych 1 postępo- stó~- e przedsięwziętych pod kierownic-
wych ludzi nauki, którzy nie chćą ' twem Stałego Komitetu akcjach na 

tym w szczególności gorące popar· 
cie, jakim cieszyła się ze strony mas 
ludowych inicjatywa Swiatowego 
Kongresu Pokoju, który zwrócił się 
do parlamentów ł rządów wszyst­
kich pa11stw z propozycją przerwa­
nia wyścigu zbrojeń t wydania za.ka. 
zu broni aioQ'towej. Wysuwa.jąc te 
propozycje, ruch zwoltnillków poko 
ju zadaje tym samym każdemu rz!I, 
dowi pytanie: „ZA POKOJEM, CZY 
PRZECIW POKOJOWI?". 

Ustosunkowanie się poszczegól­
nych rządów i partii politycznych 
do propozycji Stałego Komitetu wy­
kazało w sposób najbardziej' OCZYWi 

sty, gdzie przebiega dziś linia, roz­
graniczająca siły pokoju i wojny, 
postępu i reakcji. 
Odm~iając udzielenia wiz człon 

kom międzynarodowej delegacji:, któ 
r a miała wręczyć Kongresowi USA 
odezwę Stałego Komitetu, wła­
dze amerylrn1'iskie dowiodły tym sa 
mym, że nie. chcą nawet słyszeć o 
pokoju , że myślą wyłącznie o przy­
gotowywaniu nowej wojny. Kiedy 
premier labourzystowski Attlee i 
przywódca konserwatystów Chur­
chill, ordynarnie odmówili przyję­
cia członków delegacji obrońców po 
koju, ujawnili tym swój wrogl sto­
sunek do sprawy pokoju oraz lekce 
ważenie woli mas pracujących wła 
snego kraju. 

Jesteśmy silni - ja~ 
nigdy dotqd 

Fakt, że politycy imperialistyczni 
sami się zdemaskowali swoim usto· 
sunkowaniem się do propozycji 5ta· 
łego Komitetu światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, może mieć 
tylko jedno następstwo, a mianowi 
cie: spotęgowanie walid mas ludo­
wych przeciwko niebezpieczeństwu 
wojny. 

Przelliwnicy agresji, zwolennicy 
pokojowy<'h stosunków między na­
rodami zawsze stanowili większość 
ludności, wszystkich krajów. 

rym mieszkał Marchlewski. 
W uroC'.iystości wzięli udział: 

być wspólnikami podżegaczy wo- Zbieranie podpisów pod dokumen skalę krajową i międzynarodową-
* • * jennych. Propozycje prof. Jollot - tem, żądającym zakazu broni atom-O świadczą, że akcje te odpowiadają 

Podobnlie uroczysty przebieg mia- CtJrie poparli inni uczestll!icy sesji. wej oraz potępienia tych, któny za- 1 pragnieniom l . dążeniom wszystkich 
ły także liczne akademie i w innych Soojall.sta. włoski, Pietro Nennł, o- m·lerzaJą użyć tej broni, · oznacza n arodów, nadziejom ludzi wszyst· 
miastach Polski, I świadczył: · wcłą.gnięcle do C'.tynnego i świado• kich narodowości i ras. świadczy o 

Jednakże nigdy dawniej zwolen· 
nicy pokoju nie byli zjednoczeni 1 
zorganizowani w jednym, potężnym, 
mlędzynarodowym froncie. Front 
taki powstał dopiero w naszych cza 
sach. Obejmuje on połowę ludzltoś 
ci globu ziemskiego. Ośrodkiem te­
go frontu jest Związek Radziecki. 
Front ten obejmuje Chińską Repu­
blikę Ludową ora.z kraje demokracji 
ludowej Srodkowej i Południowo -
Wschodniej Europy. W krajach ka.pl 
folistycznyc11 miliony ludzi skupiły 
się w szereg.ach demokratycznego 
ruchu antyimperialistycznego. 
Wszystko. to stwarza nowe, nader 
sprzyjające wamnki dla pomyślne­
go rozwoju światowego ruchu w o­
bronie pokoju. 

przedsta,mciel KC PZPR tow. wiec• 
minister Sokorski, I sekreta-rz KW 
PZPR tow. Misiaszek, dr. Jadwiga 
Schra.jerowa • Ma.TOhl~wska; brata:------------------------------------------------ -----------------------.... ·------------------------------------------------. 
nica Juliana Ma.rchlews.kiego, J,>rzed 
stawiciele władz i o.rgani'l;a,cjl społe­
cznych oraz tłumy mieszkańców mia 
sta. 

Po przemówieniu I sekretarrza KM 
PZPR tow. Nowakowskiego, I sekre 
tarz KW PZPR tow. Misiaszek doko 
nał odsłonięcia tablicy. 

Po odsłonięciu tablicy odbyła sił} 
potężna mani!e.sta.cJa 2ałóg fabryk 
włocławskich i młodzieży. Ponad 3 
tys. m1eszka.ńców Włocławka pny­
bylo na akademię, która odbyła się 
tego sa.mego dnia. · Do pr~ydium po 
wołano m. in. dr Jadwigę Marchlew 
ską, zasłużonych działaczy ruchu ro 
botniczego, pamiętających lata pra­
cy Marchlewsldego oraz prżodowni­
ków pracy. 

Przedstawiciel KC PZPR wicemin. 
Sokorski wygłosił przemówienie, w 
którym scharakteryizowal 40-letnią 
d?Jiałalność rewolucyjną Juliana Mar 
chlewskiego. 

Wiceminister Sokorski rz:akończył 
słowami: „Tak licznym udziałem w 
obchodach ku <iZCi Juliana Ma.r­
chlewsk~ego ma.i1lfestujecle swą go 
to.wość do wmio.żonej walki o szczę 
śliwą przyszłość, o zwycięstwo idei 
pokoju, idei socjalizmu". 

Przemówienie wiceministra Sokor 
$kiego było prilerywane hucznymi o 
klaskami. 
Następnie, stary robotnik fa.bryki 

papieru, uczestnik zebrań orga­
jfiizowany!Ch :prz;ez IMoarchlewskiego 
,.... Stanisław Głodowski opowiedział 
zebranym swoje wspomnienia o 
wielkim rodaku: 
· „Julian Ma.rchlewski Jest naszym 
roda·kiem, a.le my czujemy słę zwią­
zani z nim D'ie tylko dlatego, że się 
tu urodził, a.le dlatego, że walczył o 
na~ą sprawę, o spra.wę klasy robot­
niczej. 

My, starzy irobooia.rze naszej fa.bry 
ki zetknęliśmy się z nim w pracy re 
wolucyjnej. Chcemy, aby imię tego 
M.elkie.go b.o.JoWD~ . klas~ r.o~otni· 

Budowlan'i w walce o wyższą wydajność 
/ 

„ ... Niski poziom organizacji pracy, niska wydajność, niskie nor­
my wydajności pracy - to niska produkcja, niski dochód narodo­
wy, niskie płace, niski poziom iycia. Partia nasza musi głęboko i 
wszechstronnie wyjaśnić klasie robotniczej, że 28.sadą budownictwa 
socjalistycznego jest coraz wyższy poziom techniki, coraz wyższy 
poziom organizacji pracy, coraz wyższa wydajność, coraz wyższe 
n ormy .wydajności, coraz wyżs1.v poziom produkcji, coraz wyższy 
dochód narodowy, con.z wyżs1.v poziom płac i coraz wyższy po­
ziom życia". (tow. Hilary Minc na Kongresie Zjednoczeniowym w 
dniu 18 grudnia 1948 r .) 

Zjeźd~ie murarz _ tow. Lewandowski I wywierają szk?dlivvy wpł~w i na ca 
- ktorą z łatwoscią przekracza się łość gospodarki narodoweJ, dają się 
o 1.000 proc." „Norma taka - powie we znaki całej klasie robotniczej. 
clział inny ą.elegat z,jazdowy - jest Powodując niewykorzystanie całej 
fikcją". Normy takie nie $pełniają zdolności bmlownictwa, zmniejszają 
funkcji siły regulującej zarobki w liczbę izb mieszkalnych, szkół i fa . 
sposób sprawiedliwy, a co ważniej bryk, na któ1•e ~czekują masy pra­
sze przestają być bod:lcem do prze cują.ce. 
chodzenia 11a wyższe, doskonalsze „Cóż wy ma.cie za normy, które 
metody pracy, hamują rozszerzanie 'przekraczacie o tysiące procent" -

t ::ita ubiegłe, a zwłaszcza rok 
1949, były okresem gruntow­

nych przemian w naszym budownic 
twie. Przemiany te nastąpiły z je­
dnej strony pod wpływem coraz po 
ws:zechniej przejawiającego się no­
wego socjalistycznego stosunku do 
pracy robotników budowlanych, z 
drugiej pod wpływem nowych, zra 
cjonalizowanych metod budowa.nia, 
wyrastających z tego nowego stosun 
ku do pracy I z szerokiego oparcia 
się o doświadczenia radzieckie. 
Przełom w budownictwie wyraził 

się powsz.echnym wzrostem wydaj­
ności w pracy, spowodowanym 
poza wymienionymi przyczynami -
również i coraz wlęltszą rolą sprzt­
tu mechanicznego, wielokrotnie 
zwiększającego efekty pracy robotni 
cz.ej. 

W wyniku postępu w budownic­
twie zaczęła się-ujawniać coraz o­
strzejsza sprzeczność starych norm, 
opartych o dawne metody pracy in­
dywidualnej w przeważającej mie­
rze ręcznej - z potrzebami wynika 
jącyml ze zmienionych warunków. 
„Dotychczasowe normy w budownic 
twie w-znacznej swej części stają 
się przestarzałe i łamane s:i, przez re 
wolucyjny nurt współzawodnictwa 
i racjonalizacji" - powkdział na 
z~ździe budowlaDYch tow. Kozłow-

ski, członek zarządu Głównego się ruchu współzawodnictwa i ra- zapytał metalowiec jednego z mów·· 
z B d cjonalizacji, nie wskazują robotni- ców zjazdowych. Zjazd Budowla-
wlązku u owianych. kom najpewniejszej drogi do awan- nych dowiódł, że świadomość konie 
Aby odpowiedzieć na pytanie dla su społecznego, jaką ,iest zyskiwa- czności zmiany obecnego stanu rze 

czego obecne normy w budownic- nie wyższych kwalifikacji. Jednym czy jest wśród budowlanych już u­
twie są 7łe i Przestarzałe, trzeba wy słowem - jak to powiedział na zjeź gruntowana. 
ra.żnie określić po co potrzebne są dzie tow. Garnkow.ski .- „stare nor W warunkach łatwych zarobków 
normy ł jakie spełnia.ją funkcje. my bu_d?w!ane staJą się c'.41Yltnikiem przodująca dziedzina produkcji, ja 
Normy techniczne potrzebne są na demobihzUJą.cym, skostniałym sza.- ką _ dzięki wspólnym wysiłkom ro 
to, aby systematycznie podnosić blonem,_ zamia&~ być sił' mobilizują botnlków, techników ł inżynierów 
powszechnie poziom wszystkich pra cą wokoł wielkich zadan . hudownlc - jest nasz~ budownictwo w krót­
cującyclt do poziomu osiągnięć prw tw_a, silą rcwolu_?J_~;iizującą tę dzie kim okresie cza.su stać by' się mo-
dujących robotników, bo jest to je- dzmę wytwórczosci . gła dziedziną. zacofaną. 
dyna skuteczna droga do wlęll:sze.i 
produkcji, do stałej poprawy dobro Nisk~e _normy .uderzają w samych W czasach kapitalistycznych dąże 
bytu, do wyższego poziomu kultury. robotmkow. Niska norma zmusza. nie do wyższej wydajności było 

do postawienia na budowie wię- sprawą fabrykantów i wyzyskiwa-
Normy służą regulowaniu płac. kszej, _ni~ to j~st niezbędne liczby ozy, za.gamiają.cych zyski powstałe 

Ta ich funkcja. prowadzi do usta.le- robotmkow, ktorzy często w toku w wyniku zwiększenia tej wydajnoś 
nla pojęcia „normy słusznej I spra- pracy przeszkadzają sobie na.wza- ei. Stałym naciskiem na. robotnik.ów 
wiedliwej". Norma słuszna i spra- Jem •. u.trudniaj,c osiąganie lepszych była bezustanna. groźba bezrobocia. 
wledliwa realizować musi zasadę: W!Jłtkow, a wu:e i lepszych zarob- U n as osiąganie wyższej wydaj-
za równą pracę - równa. płaca i mu kow. ności odbywa. się w Innych warun-
si być skutecznym orężem w walce Nadmierna i nieuzasadniona rzeczy kach: z inicjatywy samych rob-Otni­
o 11otlział dochodu narodowego od- wistymi potrzebami liczba zatru- ków, bez strachu przed bezrobociem. 
powiadający potrzebom budownic- dnionych w budownictwie powodu- Inicjatywa robotników budow~a 
twa socjalistycznego. Norma spra.- je również zmniejJ;zenie liczby rąk nych w sprawie rewizji norm jest 
wledliwa musi być normą mobilizu w innyt:h przemysłach, a tym sa- najlepszym tego dowodem. Jest rów 
jącą przeciętn~go r.obotnika do wy- my~ ograniczenie produkcji, mię- nież dowodem zrozumienia przez 
da,jnej pracy. dzy innymi i produkcji materiałów nich faktu, że droga do wyższego 

Normy budowlane, jak wykazali budowlanych, których niedobór mo Poziomu pła.e prowadzi przez zwie 
to robotnicy i pracownicy budowla że spowodować przestoje na budo·· kszenie wydajności, zwiększenie pl"o 
ni na swym zjc '·dzie, nie spełniają lwach, a więc zmniejszenie zarob- dukcJi, zwiekszenie dochodu narotło 
już tale oltreślonych funkcji. „Nie ków budowlanych. wegc> 
jest dobra. . norma - oowiedział na Niskie normy w budownictwie K . w. 

\ 

„Weszliśmy w okres, gdy zjedno­
czenie wszyst~ich uczciwych ludzi w 
obronie polrnju może w praktyce 
pokój obro11ić. Narody mają. dobrą 
pamięć. I nawet najbardziej do· 
brotliwie usposobione narody mo~ 
gą być straszne w :.wym gniewie. Na 
usiiowania i·ozpętał\ia nowej wojny 
mogą odpowiedzieć podżegaczom wo 
jennym okrutną karą. Niechaj pom 
ną o tym podżegacze wojenni" - „o 
wiedział na wiecu w Sztokholmie 
przedstawiciel narodu r adzieckiego, 
znany pisarz A. Fadiejew. 

„My nie prosimy podżegaczy wo­
jennych o pokój, my go żądamy. 
Zmus~my podżegaczy wojennych, bY 
przerwali przygotowania clo nowych 
awantur wojennych" - nowicdział 
na sesji Stałego Komitetu przl)dst:.-. 
wicie! narodu chińskiego, pisarz Emi 
Siao. 
Powzięte na sesji Stałego Komite 

tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Sztokholmie uchwały o 
dalszej, wytrwałej walce na rzecz 
zakazu broni atomowej znajdą głę­
boki oddrf.więk w masach ludowych. 
Wszyscy ludzie dobrej woli, do któ­
rych zwraca się w swych apelach 
Komitet, poprą niewątpliwie jego 
Pl'Opozycję. Demaskując podżegaczy 
wojennych, podważając ich agresyw 
ne plany, rozszerzając i coraz silniej 
zwie1·ając swoje szeregi, ruch zwo­
lenników pokoju uniemożliwi roz 
pętanie nowej wojny, zm'obilizuje 
przeciwko agresywnym siłom impe­
rializmu taką potęgę narodów, któ­
ra zdolna będzie poskromić wszel­
kich ag1·esorów, 

' 
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Maszyny czekają na r.emont lllllllllłlłlllłllllllll!l!lllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllll lll 

Szybkościowe brygady rem ontowe zapewnią wielkq 
oszczędność czasu i wzrost możliwości produkcyjnych 

Przeprowadzanie systematycmycb, planowych remontów 
maszyn i urządzeń produkcyjnych zapewnia zachowanie spraw 
ności i dobrego stanu parka maszynowego. Odpowiednio i w 
porę przeprowadzony remont zapobiegawczy lub kapitalny 
przedłuża żywot maszyny, p·rzyczynia się do osiągania lep~ 
szych wyników pr odukcyjny ch. 

Konieczność systematycŹneg0 literaturę omawiaJącą między in 
nymi remonty maszyn włókien­
niczych. W Związku Radzieckim 
pojęcie „remonty szybkościowe" 
jest terminem powszechn ie zna­
nym i rozumianym. 

I sztucznego jedwabiu z jednej ma Sytuacja w przemyśle 
szyriy o blisko 100 kilogramów. bawełnianym 

Do tego dochodzą jeszcze inne w przemyśle tym spraw a szyb 
korzyści. Zmniejszyła się poważ- k i ego przeprowadzania remontów 
nie ilość roboczogodzin, potrzeb- maszyn j est na dzwyczaj paląca:· 
nych do przeprowadzenia remon Park maszynowy tego przemysłu 
~u: Zapewniła t~ ci~głość pra~y, jest w znacznym st oprµu p rzest<l 
J~J le~s.za ~1:gamzacJ~· Poprawi!& rzały. Wymaga więc on szczegół· 
s~ę tez Ja~osc :emo~tow, ~ to dztę nej konserwacji, zaniedby wanej 
~1 ustaw1czne3 wza3emn~J kont ro zres.ztą przez przedwojennych fa 
h pra_cy, dokonywane] pr.zez brykantów, jak również w okre· 
członkow brygady remontowe3. sie okupacji, a pomimo tego spra 

dokonyw ania r emontów jest oczy 
wista . Musi ona być uwzględnia 
na w planach każdego zakładu 
pracy. W związku z tym wylani.i 
się pytan ie: jak przeprowadzać re 
mon ty? 

.----------------·----------------: wa remontów nic została jeszcze 
Szybko i celowo 

Przystąpienie.. do remontu k a · 
pitalnego tej czy innęj maszyny 
oznacza wyłączenie jej z produk­
cji. Nie da się tego uniknąć. Nie 
mniej odpowiedź na postawione 
wyżej pytanie winna brzm ie.:: 
r emont należy przeprowadzać w 
ten sposób , aby przy zachowaniu 
pełnej jego celowości możliwie 
najbardziej skrócić czas postoju 
maszyny, czas wyłączenia jej z 
produkcji. , 

Takie rozwiązanie przynosi ol­
brzymie korzyści. Oznacza ono 
bowiem zwiększenie możliwości 
produkcyj.nych danej fabryki, do 
datkowe wykorzystanie rezerw, 
tkwiących w każdym zakładzie 
pracy. W ślad za sprawnym prze 
prowadzaniem remontów idzie po 
większanie planów produkcyj­
nych, możliwość przysporzenia na 
szemu krajowi nowych wartości, 
zatem, przyśpieszenie naszego 
marszu do dobrobytu szerokich 
mas pracujących. _ 

Skarbnica bogatych 
doświadczeń 

O ważności tego zagadnienia 
świadczy fakt, że w Związku Ra­
dzieckim poświęcono mu obfitą 

Cały przemysł włókienn iczy w~śc::~:m~:~:n:~::~ianym na 
• • , •, , ' I d · przykład plan remontów na rok 

W I OleO pOJSC W S a y bieżący obejmuje zaledwie poło-

b d k • h wę potrzebnych remontów. P0-ryga ł O m a S Z O WS I C większenie planu remontów unie 
, możliwił brak dostatecznej liczby 

Cenna jest więc inicjatywa to­
maszowskich br ygad r emonto­
wych, które, opierając się na bo­
gatym dorob k u radzieckich tech· 
nik6w i robotników, pierwsze w 
Polsce rzuciły hasło przeprowa· 
dzania szybkościowych r emontów 
maszyn. Inicjatywa ta stała się 
tym bardziej wartościowa, że do 
kładnie przemyślan~, przystoso­
wan·a do potrzeb i warunków 
Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedw abiu Nr 1 w Tomaszowie, 
w krótkim czasie przyniosła bar­
dzo pomyślne wyniki. 

Przekonywająca 
w~mowa kilku cvfr 
Wyniki te posiadają wymowę 

nawet dla laika. Mówią one, że 
na przykład czas remontu skrę­
carek skrócono z 27 dni do 5 dni. 
Dzięki temu postoje miesięczne 
spadły o setki tysięcy wrzeciono­
godzin. A to oznacza w stosunku 
r ocznym zwiększenie produkcji 

brygad remontowych. Te, które 
Są to więc bardzo poważne wy ·są - pracują jeszcze starymi me 

niki. Robotnicy tomaszowscy za· todami. To właśnie sprawiło m. 
wdzięczają je urzeczywistnieniu in„ że nawet ów tak bardzo ni~­
pomysłu remontów szybkościo- wystarczający plan remontów w 
wych, stosowanych obecnie w ca wielu zakładach nie bywa wyko­
łym przemyśle włókien sztucz- 'nywany. W styczniu na przykład 
nych. Dzięki nim przemysł ten w PZPB w Rudzie Pabianickie j 
zyskuje do!}.atkowo 10 milionów remonty wykonano zaledwie w 
metrów tkanin, a tegoroczne pla- 15 proc. w przędzalni i 10 proc. 
ny przemysłu włókien sztuczn ych w tkalni, w PZPB Nr 3 w 80 pro­
przewidują wykorzystanie maszyn centach w przędzalni, w 73 proc. 
w 95 proc. w tkalni, w PZPB Nr r. - w 56 

Niewątpliwie, ostatnie słowo proc. w przędzalni, w 75 proc„ 
na odcinku remontów szybkościv w tkalni i tak dalej . Tylko nie­
wych nie zostało jeszcze powie- liczne zakłady wykonały lub prze 
dziane. Dalsze doświadczenia kroczyły swe miesięczne plany 
przyniosą nowe osiągnięcia. Ale t emontów. 

. Jest to sytuacja alarmująca. 
Zaradzić temu może i powin· 
no natychmiastowe przystą­

pienie do tworzenia bryga1l 
szybkościowych r emontów o­
raz zapewnienie warunków, 
umożliwiających im podjęcie 
pracy. 
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trzeba, by te doświadczenia zosta 
ły wykorzystane i przez inne ~a 
łęzie przemysłu. Na r zucony apel 
odpowiedziały już brygady remou 
towe przemysłu gumowego. W 
Wytwórni Nr 5 w Łodzi prób.i 
przeprowadzenia remontu szybko 
ściowego zakończyła się pełnym 
powodzeniem. ' Wspaniałe sukce.:;y 
na tym odcinku muszą stać si~ 
udziałem wsr.ystkich brygad re­
montowych w Polsce, w ich licz 
bie takie całego przemysłu włó~ 
kienniczego. 

Nad tym winny się zastanowić 
centraln e zarządy, dyr ekcje fa­
bryk, organizacje part yjne i za­
wodowe. Ila cześć Tygo.dnia Młodzieży._ 

Stanisław Kosicki 

St:. I 

PierwSze siewy 
w Planie 6 • letnint 

Prace Spó~dziekzych Ośrodków Maszyno wych 
Spółdzielcze Ośrodki alaszynJ· chłopów od korzystania z usług 

we na terenie województwa łódz ośrodków maszynowych, aby za· 
kiego <loceni[y znaczenie pierw- pewnić Sfrbi.c m?źność c1alszeg-o 
szych w okresie Planu 6·letniego ich wyzysknvama. Rozpuszczaą!l 
siewów . wiosennych, przygoto· są bzdurne plotki, które oddzia.· 

· wując się do nich starannie. Ma· lywują jeszcze na mniej uihvia· 
szyny, potrzebne do siewów, zo- domionych chłopów mało- i Śrt!d· 
stały na ogól wyremontow::me niorolnych. mówiące, np., że pod· 
całkowicie i na czas. Remonty te pisanie zamówienia na maszyny 
z olbrzymim nakładem pracy rolnicze jest róvmoznaczne z od· 
przeprowadzono w 80 proc. we danie~ ~le'.Ili. N~es~ety, ~ jes~· 
własnych warsztatach napraw· cze meus\V'ladomiem chłopi, kto-
czych często jeszcze prymityw- i·zy wierzą i w takie bzdm·y i w 
nie u'rzą.dzonych . Nie zapomnia- obronie ptzed. „zabraniem ziemi'' 
no i·ównież o zaopatrzeniu się w rezygnuJą z pomocy SOM, odda· 
dostateczna ilość materiałów ją.c się przeważnie w lichwiar· 
pędnych f smarów. Sprawnie ską zależność od bogacza. 
i szyb~o maszyny rolnicze po- · Nie jest przypadkiem że na 
przy?z~el!lno gromadom według obszarze całego woj~wództwa 
z~mowien. Maszyny te są w peł· najmniej zamówień na maszyny 
m wykorzystywane. rolnicze wpłynęło · do ośrodka 

I tak w powiecie sieradzkim do 
dnia 23 bm. maszynami Spółdziel 
czych Ośrodków Maszynowych 
zaorano 82 ha gruntu, w powie· 
cie kutnowskim zaorano 14 ha, 
obsiano 43 ha, a w powiecie wie­
lui1skim zaorano 27 ha i obsiano 
232 ha. Oprócz udzielania pomo­
cy w akcji siewnej spółdzielniom 
pr odukcyjnym, Państwowym Go· 
spodarstwom Rolnym oraz mało­
i średniorolnym chłopom, waż,.. 
nym zadaniem Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych jest 
zlikwidowanie odłogów, których 
obszar na terenie niektó1·ych 
gmin bywa dość cluży, jak np. w 
gminie Dalików, powiatu łęczyc­
kiego wynosi 215 ha. 

Jednakże prace wielu Spół· 
dzielczych Ośrodków Maszyno­
wych wykazują jeszcze bardzo 
poważne braki, spowodowane 
biurokratyzmem i bezdusznym 
podejściem ze strony wielu kie­
rowników ośrodków do zamó­
wień dokonywanych przez mało· 
i średniorolnych chłopów. Wsku· 
tek tego dotychczasowe zamówie 
nia na maszyny rolnicze sięgają 
zaledwie 60 procent możliwości 
produkcyjnych ośrodków maszy­
nowych. 

Kierownicy i Komitety Człon· 
kowskie Spółdzielczych Ośrod­
ków Maszynowych powinni wres1 
cie skończyć z pracą zza biurka, 
powinni dobrze wiedzieć o tym, 
że bogacze wiejscy za wszelką 
cenę usiłują odciągnąć biednycil 

maszynowego w gminie Miedzie· 
ża (pow. konecki) , gdzie człon­
kiem Komisji Rolnej przy Gmin· 
nej Radztp Narodowej jest właś- . 
nie znany bogacz wiejski - Sta· 
nisfaw Szumga. 

Komitety C.,,łonkowskie oraz 
kiero~"Ilicy ośrodków maszyno­
wych nie starają się odgrodzić 
chłopów mało· i średnio1"°'1nych 
od wpływów wrogiej propagan· 
dy przez wyjaśnienie im, że ko 
rzystanie z usług ośrodka maszy 
nowego zapewni im, przy znacz­
nie mniejszym wysiłku fizycz­
nym, szybkie obsiante ziemi za 
dużo niższ~ opłatą od tej, którą 
pobierali dotychczas za udziele­
nie „pomocy" bogacze wiejscy. 
Nie próbują im wyth1maczyć, że 
ich zamówienia na maszyny rol· 
nicze potrzebne są oś*odkowi 
wyłą.cznie w celu prawidłowego 
r ozplanowania, szybkiego i spraw 
ncgo przeprowadzenia siewów 
oraz clla usprawl'!ienia pracy Ko­
mitetów Pomocy Sąsiedzkiej . 
l\Iuszą one przecież wiedzieć, 
kiedy i lcomu należy przydzieli~ 
konia do siewów itp. 

Komitety Członkowskie i kie· 
1·ownicy Spółdzielczych Ośrod­
ków Maszynowych powinni 
wyjść wreszcie zza biurka 

wziąć bezpośredn i udział 
w zwalczaniu wrogiej prop:i 
gandy wyzyskiwaczy, co pl'Z:Y· 
czyni się również do :::prawne· 
go i terminowego 11rzeprowadze­
nia pjerwszych siewów w Planir 
6·let.n1m. 

Jak donosi nasz korespondent, tow. I o:ię oni podwyższyć dotychczasowe 
Stępiński, młodzi pionierzy pracy, wykonanie norm na. mas~naah pro­
ZMP•owcy z oddziału Zakł. Przem. dukcyjnych o 3 proc., przy jednocze3-
Kapeluszniczego, postanowili uczcić nym podniesieniu .iakości produkcji, 
Tydztleń światowej Federacji 1\łło- zaś przy pracach dniówkowych pod­
azieży Demokratycznej podniesie· nieść wydajność dotychczasową o 10 
mem wydajności pracy. Zobowiązali proc. w dniach od 23 do 30 bm. 

Robotri.iCy · walczą o . pf zyśpieszenie .wykona·nia planów 
Placó"łVki PSS 

Co raz zobowiązań długofalowych 

Stadem lcoresponriencji fabrycrnych 

PZPW llr. 37 wyjaśniają 
Tow. Marciniak na ostatniej nara-

W związku z zamieszczeniem w 
„Głosie" w dniu 3 stycznia br. ko- cizie powiedział: „Nasi mężowie zau-
1·espondencji pt. „Zamówfonie na fania wreszcie zrozumieli, że ich pra 
wiatl'", PZPW Nr 37 wyjaśniają: ca nie ogranicza się jedynie do zbie· 

„Jeśii chodzi o szafki do ubrań, iania składek członkowskich". Gru-
sprawa ta we wszystkich nasr.ycl1 . . . . , 
oddziałach przedstawia si~ kl'ytycz· 1 l'Y :wiązkowe z. P0.~odzemem przy-

Za dwa tygodnie zakończą się 
kursy szkolenia zawodowego ,Ob­
sługi Sprzętu Budowlanego" przy 
PPB oddz. 12. 

P ier wsze uczestniczki kursu sta­
ną do pracy w oddziaae 12 .PPB ju:i: 
w najbliższym czasie. 

Najlepszymi wynikami w nauce 
wykazały się dotychczas ob. ob. Gu-

towska i Laskowska. które wyróż­
niają się pilnością i urzdolnieniami. 

Uczestniczki kur.su nie ukrywają 
zadowolenia i dumy, że =ogą się u­
czyć i że wkrótce rzostaną wykwa­
lifikowanymi ;pracownikami budo­
wlanymi. 

z. Chęciński 
k<>respondent z BPB 12. 

-nic. Przede wszystkim nie mamy od· stąpiły do renhzac11 hasła pełnego 
powiedniego miejsca na szatnie. Szaf . wykorzystania wszyst.kicb istnieją· 
ki, l~tóre posiada.in~'" mieszc~ą się cych rezerw i możliwości dla wyko­
czę~ciowo w salach i;ir?duk~YJl1Y<:h, nania Planu 6-letniego. Meżowie za. 
gdzie ze względu n11. higienę 1 bezp1e- . . . . „ ~ . • 
czeństwo pracy stać nie powinny. ufania stali się 1stotme kierownika Powstała spółdżielnia produkcyjna 
Bxakujące szafy na ubrania uzu· mi swych grup. 

pełnimy natychmiast po otn.:ymaniu 
na terenie gminy Grzv mkowice 

ich z Centrali Handlowej Przemysh1 Trzeba dodać, że szczególnie wy 
Drzewnego w Łodzi, gdzie zostały rozmaJą się : tow. Aniela Grabar, 
zamówione. Termin wykonania - I Stanisław Kmieć, Henryka Kasprzak 
k_w_a_r_1:_a_ł_19_5_o_r_0_k ... u_"·---- ----· itd„ którzy skutecznie skłaniają za-

Opóźniona wypłata zasiłków 

W gromadzie Tuniki powstaj"' 
pierwsza spółdzielnia produkcyjna. 
na .terenie gminy Grzymkowlee po"'1. 
skierniewickiego, do której przy:.t4 
piło n a razie kilkunastu chłopów 
mało i średniorolnych, posladaJą­
cych łącznie około 100 ha zierr.l. 
Rzecz prosta , bogacze wiejscy z Tu-

i;prawa wypłacania zasiłków ro· Kilkakrotna interwencja w sekre· r.ik i w aczych Piątek ustosunkowa 
&innych pracownikom Państ .... :owej tariacie szkoły r.ie dała pożądanego li się wrogo do nowozorganizowanej 
~~'ii.i;;.1 Techniczno·Przemysłowej w skutku. Jak twierdzi sekretariat . wy- spółdzielni. Usiłują oni wszelkimi 
Łodzi przedstawia się kiepsko. Pod- płata zasiłków rodzinnych uzależnio· sposobami odwieść od przystąpienla 
czas gdy zasiłki r odzinne we wszyst- na jest od DOSZ. do niej chmpów mało i śred.niorol-
kich zakładach pracy są vrypłacane . , . . t 1 nych, ażeby móc ich wyzyskiwać 
do 7 każdego miesiąca, to l'obotnicy .zdał~ by się, by D<?SZ znuemł s i· w dalszym ciągu. ChWYtają się ta-
naszej szkoły otrzymują je np. za I pia~y . 1 zaczął ternnnowo wypbc c kich posuniQć, jak częstowanie bie-
miesiąc luty dopiero w marcu, a w zasiłki. . dnych chłopów wódką lub zaprasza 
niektó1-ych wypadkach jeszcze póź- K. Przychodnia nie ich w t. zw. „kumy". 
niej. korespondent z PSTP. f Podobnymi sposobami przec1ągne 

I 

li na swoją stronę sołtysa gromady 
'l\tnik:, ob Stanisława Szczęśniak:i, 
któiemu Państwo Ludowe na zasa­
dzie Reformy Rolnej dało oko>o 5 
ha ziemi uprawnej, a który przed 
tym musiał ciężko harować właśnie 
u bogacza wiejskiego. 

Ob. Szczęśniak nie zdaje sobte 
sprawy, że zniechęcając chłopów, 
wyrażających chęć wstąpienia do 
spółdzielni, szkodzi nie tylko sobie, 
ale wszystkim mało i średniorolnym 
chłopom, dla których spółdzielnia 
pi·odukcyjna oznacza kres biedzie i 
wyzyskowi przez bogaczy wiejskich . 

Korespondent chłopski „Głosu" 
FM. 

Grzymkowicc, pow .skierniewicki 

wie ni a. 

Korespondent chłopski „Głnsu" 

J. L. 

Niemgłowy, gm. Regnów, 
pow. Rawa Mazowiecka 

• Dlaczego nie ma otrąbY 
Od dłuższego czasu gminna spół­

dzielnia w Paradyżu nie otrzymuje 
otrąb, któ1ych brak wobec tego do­
tkliwie daje się odczuć. Okoliczni 
chłopi mało- i średniorolni, nastawie­
ni na gospodarkę hodowlaną, znale· 
źli oSię w trudnej sytuacji ," nie mając 
dosta lecznej ilości paszy dla zakon· 

traktowanej trzody chlewnej. 
Odpowiednie czynniki winny się 

zainteresować przyczyną braku otrąb 
w spółdzielni w Paradyżu. 

Korespondent chłopski „Głosu" 
Teofil Bernas 

Kaźmierzów, pow. opoczy11ski 

Już wkrótce!!! 
N o q •••••• 
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Za wolność waszq 
Budziła się wczesna wiosna 1947 

roku. Dni były coraz dłuższe, cie 
płe, a marcowe słońce pokrapiało 
drobnymi piegami twarze bawią· 

cych się w ogrodach dzieci. 
Bronek wrócił z zamiejskiej 

wycieczki szkolnej zmęczony, ale 
zadowolony. Ze zdumieniem więc 
zauważył, że w domu panuje przy 
gnębienie: ojciec milcząc niespo· 
kojnie przeglądał gazetę, matka 
nerwowo wykonywała pracę przy 
kuchni. 

Na wesołe „Dobry wieczór" ro 
dzice odpowiedzieli milczeniem, a 
z rąk ojca wypadła gazeta. 

Bronek podbiegł, by ją pod· 
nieść i w oczy rzucił mu się na· 
pis na pierwszej stronie: „Wielki 
Bojownik za wolność Waszą i na 
szą Generał Karol Świerczewski 
padł od kul band faszystowskich". 

I chłopiec z-rozumiał wszystko. 
Zrozumiał smutek na twarzach 
rodziców, zrozumiał, dlaczego ro· 
botnicy, których spotykał, jadąc z 
wycieczki, byli tak dziwnie mil· 
czący. 

• I 

W parę dni potem ojciec powie Minęły już trzy lata od tragic! nania z prochami Generała, wie· 
dział do Bronka: nego dnia śmierci Generała. Pol cizą polscy harcerze i harcerki. 

- Pojedziesz ze mną do War· , ska Ludowa, w której obronie zgi Bronek pracuje właśnie nad 
szawy, pożegnać Generał:'!. nął Karol Świerczewski, potężn~e wierszem o Generale. Chce nau· 

- - je i rozwija się ku socjalizmowi. I czyć się go na pamięć i powie· 
Na cmentarzu w Warszawie Lud pracujący Polski czci pamięć dzieć kolegom. W wierszu tym 

zwartym szeregiem ustawili się generała Waltera i wie, że i z je· jest mowa o pomniku który kie· 
ci, któr.ymi generał Walter·świer· go walki - w szeregach Armii dyś wyrośnie w Wa;szawie n:i 
czewski dowodził w walkach prze I Czerwonej, potem w obronie ro· cześć Generała. Na pomniku tym 
ciw faszystom hiszpańskim w botników Hiszpanii, wreszcie w II „Świerczewski będzie nie 
1936 roku, Dąbrowszczacy. Był Armii Wojska Polskiego przy bn· surowy, nie skupiony 
między nimi i ojciec Bronka, ro· ku Armii Radzieckiej - ta Polska $wierczewski będzie na nim 
botnik łódzki i uczestnik tamtych wyrosła. uśmiechnięty. 
walk. Wie o tym także Bronek, w któ A w tym uśmiechu wszystko: 

Żegnali Generała żołnierze II rego pamięć wryły się dni poże.~· Polska, 

naszq 
Którą zdobył, 
Której nie odda. 
I szlak bojowy. 
I gwiazda kremlowska -
Socjalizmu gwiazda 

przewodnia". 
Ta gwiazda, która przyświecała 

Swierczewskiemu w walkach 
Wielkiej Rewolucji Październiko· 
wej, która kazała mu walczyć o 
sc-cjalizm w dalekiej Hiszpanii i 
na ziemiach bliskiej, ukochanej 
Polski. 

Karol Swierczewski - syn ro· 
bociarski i sam robo.tnik - bę­
d~·ie uśmiechał się z pomnika do 
wszystkich żołnierzy Polski Lud0 
wej, do robotników i chłopów bu 
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dujących socjalizm. Będzie się '" 
uśmiechał do nowej, jasnej, nie· ··· · .. ,. 

~:~~kiej przysz~!~~a s~~~~:~~cz· I Sprawne ręce harcerza nie obawiają się trudności 
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Jak p·racuiemy w Sieradzu 
W naszej świetlicy harcerskiej 

odbywają się co dwa tygodnie 
zbiórki redaktorów gazetek ścien 
nych. Na zbiórkę przychodzą har 
cerki i harcerze z zebranym w 
ciągu dwóch tygodni materiałem, 
który następnie między sobą wy­
mieniają. 

Zebrani redaktorzy wspólnie 
ustalają tematy gazetek. Zwolen 
nicy sportu z wielką przyjemna· 
ścią umieszczaią w swojej gazet 
ce wiele fotografii sportowych. 
Jedną gazetkę wykonują przeważ­
nie cztery osoby. Koleżanki i ko- led$y, którzy umieją rysować dru 

kują napisy, inni starają się ład-

Będą robiły kukiełki. Wśród ma 
łych harcerek jest jedna starsza 
druhna, ·która doradza, pomaga, 
pokazuje... Najgorsza sprawa jest 
z nos.kami u kukiełek, jakoś nie · 
chcą się trzymać. Ale trzeba przy 
tej pracy mieć trochę ci€rpliwości 
i cała praea w końcu się udaje, 

Armii Wojska Polskiego, którymi 
dowodził on w walkach nad Odrq 
i Nysą Łużycką. Żegnali go ci, 
którymi ostatni raz dowodził w 
walce z faszystowską b.:mdą w 
Rzeszowskim pod Baligrodem. 

Ż oln i er z, który się kulom nie kłaniał ~E~:::1~:~,!~;g~~;:ł 
rodu polskiego. można wiele w naszych gazetkach 

W tym kąciku świetlicy, gdzie 
robią kukiełki, jest najgłośniej i 
najweselej. M'ałe „kukiełkarki" 
śpiewają wesołe. łatwe melo'.­
die. Przy takiej pracy i zabawie 
nie łatwo też zakończyć zbiórkę. 
Małe harcerki niechętnie zdejmu 
ją :fartuszki. Tak chciałyby jesz 
cze pozostać dłużej przy swoich 
kukiełkach ... 

Żegnali go robotnicy, chłopi, ko 
biety i młodzież. 

Pod gorącym niebem Hiszpanii, taj na czele polskich oddziałów bo 
na bezkresnych stepach rosyj· haterski, niezwyc:ężony i stanow 
skich,czy na zielonych równinaCl czy szedł od bitwy do bitwy le· 

Łopotaly na wiosennym wietrze polskich pól, wszędzie jednaka bv gendarny gen. Walter - Karol 
czerwone sztandary, gdy prze.mó- ła walka, ten sam wróg - ·v Świerczewski. Towarzyszyła mu 
wił w imieniu Dąbrowszczaków mundurze hiszpańskiego, bądź nie mqość i zaufanie jego żołnierzy, 
żołnierz Międzynarodowej. Bry- m· .. ~kiego faszysty. I jeden był Takim pozostał do ostatnich 
gady im. Dąbrowskiego: cel walki - zwycięstwo, które chwil swego życia. Wtedy, gdy 

- „Ukochany Generale Waltc· przyi;iesie robotnikom W'J l :V ;tk;ch z rui11 i zni szczeń wojny dźwiga· 
rze! krajów wyzwolenie, prawa i wła łó się nowe, wielkie życie nasze· 

Weterani bojów w Hiszpanii. dzr; go kraju, kiedy na miejscu znisz· 

N l d 
. h d . ,_ , 1.amieścić. a po_u niowo·wsc o nim l\ran 

cu Polski, przy wschodniej grani· W czasie montowania gazetek, 
cy zginął śmiercią żołnierza gen. śpiewamy wspólnie piosenki. Po­
Karol Świerczewski. W czasie śród nas jest jedna harcerka, któ 
podstępnej napaści faszystów ukra ra zna język rosyjski. Czyta nam 
ińskich trafiły generała z zasad:r.· często artykuły z ,.Pioniera" i o· 
ki wre>!{ie kule. Upadł w pi asek powiada nam ich treść. W ten 
z czerwonymi plamami krwi na sposób praca idzie nam składnie 
starym żołnierskim mundurze, w i czas szybko mija. A następne 
którym przeszedł bojowy szlak od ~o dnia w klasach wiszą już no 
Oki do Nysy. Na rękach wler· we gazetki, zrobione w naszej Ś\i.'ie 
nych żołnierzy. k iedy ciało sta· tlicy. 

Dąbrowszczacy, towarzys-ze broni Od wczesnej młodości stanął do czonej Warszawy, pięły się w gó 
z całego świata stoh przed Twoją tej walki generał i<arol świer rę skomplikowane rusztowania no 
trumną, skupieni w bólu niewy- czewski. Sam odczul i rozumiał wych budowli. niestrudzony, odda 
mownym... krzywdę klasy robotniczej pod rzą ny sprawie wolności i praw ki a 

Jak bardzo kochałeś, ... Genen· darni kapitalistów, tym silniej więc sy robotniczej, ni·e spoczywał ani 
le Walterze ... Polskę ludu pracu· związał się z nią i całe swe ży- na chwilę gen. Świerczewski. 
jącego miast i wsL Polskę podd3 cie poświęcił walce o jej prawa. Jeździł więc na inspekcje, in· 
szy i suteren, · Polskę kominów · l d k b h ' • Już w 1917 r., kiedy na ziemi struowa_, prowa ził a. cje. o c oc 

wało się już bezwładne, wydawał Niemniej ciekawa praca wre w 
bojowe rozkazy. prowadził swą innej części ś\·detli cy. Ttitaj zbie Druhna drużynowa zbiera swo 
ostatnią w życiu bitwę, dopóki rają się najmłodsze h;.ucerki. Z je druhenki. J·;ajpierw . w sz~1:egu 
szare cienie śmierci, nie pokryły poważnymi minkami nakładają far I do miski z wodą, aby umyć usmaro 
Jego twarzy. tuszki i zabierają si ę do pracy J wane glin.ą rącz-ki, a po:em z 

Tak zginął generał Karol S\rier Co będą robiły? Na stoliczkach ·wesołą piosenką· maszerują do 
fabrycznych... Polskę twardych, · rosyjski.ej runęła stara, despotyc.! przebrzmiał huk wielkiej wojny, czews~i - ż~nierz, który się ku-

1 
l~ży gliaa, pocięte drobno pQpier I domu. 

robociarskich dłoni... lom nie kłamał. In, miska z wodą i tq wszystko. Ania Kurkó-wna na władza carów pod ciosami po· pozostaly jeszcze niedobitki faszy 
Kule bandyckie zabiły Cię, Ge- tężnej , rosnącej z każdym dniem stów, którzy chcieli zniszczyć bu· 

neral;. Zginąłeś od kul pobn· rewolucji socjalistycznej Karol dujące się nowe życie w Po1sce. H k w h p k 
tymcow Franc~, Andersa... kr~a· Świerczewski znalazł się w pierw Żołnierz polski czujnie i wiernie arce r ,. n a . a· .... I tac o' I o·j:· .u· 
tur gestapo, zginąłeś od kul m1ę- szych szeregach walczących. stoi n~ straży interesów klasy ro· ' ! 
dzynarod~wego faszyzm~. Wspólna była sprawa robotni- botniczej i nie da bezkarnie n:sz· 
~am ~ie wolno p~ak~c. _Dcz.r ka rosyjskiego, polskiego i hisz· czyć tego, co stworzył wytrwałą i 

ł~s i:as, Jak hamowac b~l, cierpie· pańskiego. Na wielu frontach tJ ciężką pracą jego naród. Toteż ( ' 
ra ich wyszkoli i uzbroi . do V'<łl 
ki z \.n:gami ma I. łzgy, ale .nad .Tw~Jąb tdzr~mną ! czył się bój z kapitalizmem, z je· bandy jedna po drugiej zost.ały Mama Ewy w Dniu Swięta Ko W t ym dniu, przy warsztatach 

przy~1ę amy, ze , wierm ę. temy go wspólnikami i sługami. I zlikw.idowane. biet, 8 marca pracowała przy kobiet, wszędzie migotały małe 
tyml id~ał01tn, ktore dałytC1, Ge.ne Generał Świerczewski był żoł· Jednakże walka ta została oku swej maszynie w fabryce z jesz · chorągiewki. Kobiety na znak 
ra e, meus raszone męs wo wier · kt, · ł · 1 I . . . • . k · · kl ~ · swej solidarności i woli pokoju .9 tym. ~ie ;rzeb~ 1:;y~o .dlug? !11'~ • 

ni bedziemy tej ziemi, któ~a Cię me~zetm, b ory rodz1:1miad.' .ze twl'ak . pion.a . bol.eslnym~ strathami. • Padło c~e w~ę SZdY1;1•. mz zwy. e s upie na świecie st::ineły na Wart;:ici1 W'ic druz.:m1. . Dz1~' cz<;1 < I ozu 

d 
·.ł . . • b d . t . czyc rze a wszę zie, g zie Y o w me] wie u wierhyc synow na· mem i ra oscią. · · miały to dobrze l'w ., r 11 1 

zro z1 a, l wierm ę z1emy sz an . ·s , ga · e t ba 
1 
„ w• ;mu , -' Pokoju, by wzmożoną. pracą u· ,' · · .· , · _. ' ' ą ::-:cezą · 

darom naszym,_ skrwa~io~ym. ',"', pmoomznaaganc' l pzrczzyyJ·ca· cwi· orłoom ,bzez wrzz:l,„ a trwalić gosnodarkę nasze-10 kraJu.1 tomiast był c.ekawy pomysł Jfwy. 

wa ce. o wo no ~ nar? ow_ swia a . . du na narodowość i· kolor skóry. O '°' „ „ J 1 1 Ś d . . t ~ " D JE, p JE, s z A · " labv clruzvn3 trzvmała w c1:1 .. 2.u 
z ł · ś b t . tym, opowiedzia1a mamł Tygddnia Światowej Federacji 

. acisnę Y. się P1~ ci. ro. 0 m· Kiedy krwawy generał Franco E · k" d · " · 
kow, "Yypr~zyły szyki zołmerzy. rozpoczął z pomocą faszystów nie wie, . ie y :v7oc11~ wieczorom ,_ Młoch:ieży Demo'.u-atycmej V';11 
pochyliły .się sztandary w przJ'.się mieckich i włoskich walkę z lu· (Dalszy ciąg) I ło maleńkiej zasypanej śniegiem fabryln. szczęshwa 1 7.aclo:volona ty Pokoju w .szko.le i .aby. ka?:da .? 

dze walki z fasz menl w lk , , _ . . . chatki. ' · ze s.weJ prac.y. W tym dmu na r1ich starała się w tym c·J.<>:ie ;:do 
, S . . yz • a i c dem h1"szpan'sk1· m, ? C?er\"On ', Z począll:u Rek c erpliw1e się k ł 1? 

P 1 k 1 t 
- - .... " ... ~ ' T t · - · sweJ maszynie wy ·ona a ~O pro b".·c' ]·~1~ 11aJ·l0p· "Ze "'1op"i"".1 P:-0-

0 s ę OCJa is yczną · ł p h ·1· · , ł · · - u a] przenocu]emy - po· v ·"' • ' •• • • "' - · • -

· . , · _ Hiszpanią - na pomoc podąż?1i o· opiera . o c '-""1 l um os się i . d · , . · k . cent normy -ic 1-t •izn·'110 po\1·s~"c·nnie „" ,,·c:p -
Swym chłopię~ym ser.ce~ B:o. chotnicy z całego świata . splunął na Czuka. Czuk się roz- wie ział woznica, zeska UJąC w · ·' :r-. ' " '"" .- t.„ :· d 

nek ~rz~łączył się do teJ wielkiej Wśród nich znalazł sic również złościł i chciał wszcząć bójkę. Po śni eg. - To jest nasza stacja. I E'~a dumna b?ła z sukcesu ~.1 n1a·~·. 
przysięgi. Generał Świerczewski. . nieważ jednak ręce ich były skrę Chatka była maleńka. Ludzi w m y I m~ri:yła,. k1c?y or:3 bqdz1.' Na drugi d zień w· s1.kole w ic-..t 

Stanął na czele n iezapomnianej powane ciężkimi kożuchami, nie niej nie było. p~acowac 1 osiągac takie wym- było wiele dzipvcząt w nmnd11r 

. Zobowiązanie 
hufca harcerskiego 
Łódź - Stare Miasto 
Z okazji Tygodnia Swiatowej 

Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, hufiec harcerski Łódź - Sta­
re Miasto zobowiązuje się zwięk 
szyć liczbę prenumerowanych eg 
zemplarzy tygodnika harcerskie -
go „$wiat Młodych '' , z 70 do 870 
egzemplarzy. 
Drużyny zobowiązują się rów -

nież do zorganizowania głośnego 
kolportażu „Świata Młodych" na 
ulicy m iasta i na terenie szkół. 
Drużyny: 4a, llla i b, 71, 45, 3 i 

40 urządzą specjalne wieczorn:ce, 
poświęcone u mas o w i en i u .PisP1a 

h arcerski ego. 

Brygady Międzynarodowej i wsła byli w stanie nic innego robić, Woźnica szybko zagotował czaj ki. kach organizacyjnych i c·~cP"O-
wił się bohaterską walką z faszy· 1 ja k tylko uderzać się nawzajem nik i przyniósł z .sań torbę z żyw Na zbiórce drużyny harcer- nych chuf'tach. To był symbol r ·.'ł 
stami. Na froncie wojny dom)· czołami otulonymi w baszłyki. nością. r.kiej, poświęconej Swiatowemu . . m 0 1 .. 

ff ·· ' · 1 1J Kiełbasa ta zmarzła i stward- Tygodniowi Młodzieży, drużyno· nioneJ •varty ' o .. :oju , s<.v;adom •j 
wej "-'. iszpanu, smierte ny ~tr~c, Matka spojrzała na nich i roze· riiała że można nią było wbijać wa wiele mówiła o walce, jaką rn uczciwej walki o· lepfze stopn;:::. 
ogarmał faszystow na sam dzwi~,;: śmiała się. Wtem woźnica ude· · c:z.y młodzież z uciskiem i wyz.vs-
sł~wa - gen. Walter - tak .się rzył batem i konie popędziły . Na gwoździe. Oblano ją wrzątkiem, . o dobrą naukę. 

· ł K 1 ś a kawa:łki chleba położono na go- k'~m r z-' l)wieka pracy, o tym, jak 
wowcz~s nazywa aro wier· progu wyskoczyły dwa białe pu- często nawet z bronią w ręku mu Wynik pierw:.>zego dnia bd na: 
czew~~i: -~en. Walter - budzJ szyste zające i zatańczyły. Woź- rącą kuchnię. k · si zdobywać swą wolność i pn- le1)szym dowodem. ·J·ak 11etna Ln 
ufnosc i wiarę w se:cach towarzy nica krzyknął: Czuk znalazł za piecem ja ąs D t . lk ł d . . , 
szy, bohaterstwem i brawurą za· . .

1 1 
krzywą sprężynę, i woźnica po- w~. 0 eJ w~ i m 0 ziezy zyj~ ·pału j przekonania, byh posta\'. . 

dziwiał cały świat. . ~ He], ~e]. ~4° - oho .... Uwa- wiedział mu. że to jest sprężyna C~J 
1
V: kra~ach , wyz~sku .. ~ harcerek trzymającvch W~ty P .1 

Takim samym, dzielnym, roz· zaJ, stratu]emy. od potrzasku, za pomocą którego mewo 1 wir.JJJsmy rowrnez wmesc . . · . 
ważnym, pełnym bohaterstwa i Wesołe zające z chichotem urn- łowi się w.szelką zwierzynę. i nasz udział - powiedziała dru koJU. - Na siedem odpowi~clti 
pogardy śmierci pozost:-.ł gen. Ka· knęly. Dął w twarz świeży wiatr. Sprężyna była zardzewiała i Ż)-nowa. Wartowniczek Pokoju - sześć Zil 

rol Świerczewski, kiedy okopy Czuk i Rek wbrew swojej woli nikt już jej nie używał. Czuk zo Za ... tcH1owiła się Ewa nad słowa służyło na piątki , a jcdn.a na 
Madrytu zamieniły się w stano- przytuleni do siebie pędzili w sa· rien~ował się w tym od razu. mi drużynowe.i Przypomniała jej czwórkę! Podobnie było w dni na 
wiska pod Moskwą, gdy kraj ra· niach pod górę,· na spotkanie taj- Wypili herbatę, zjedli i poło - się n.;1ma, która wraz z milionem stępne. 
dziecki odpierał hitlerowskie hor Idze i na spotkani e księżycowi, zyli się spać. Przy ścianie stało kobiet walc.zy 0 pokój i sprawie- Takim sposobem przy swoim 
dy. który wolno wyłaniał się spoza szerokie drewniane łóżko. Na nim , dliwo~ć· na i\wiecie przy swyc'l t . ' 

A potem długi i zwycięsk i szlak I niedalekich B1~1'.itnych Gór. zam iast materaca nałożone były 
1 

warsztat;.ch. A przec~eż warsz ta- warsz a:ie p~a~y ha rcerki uczciły 
bojowy Armi i Polskiej ~d dale- I Lecz oto konie, choć im ni~t nie zeschłe liście. tern pracy Jc.f , Ewy, i kolczanek Wartami Pol, oJU Światowy Ty· 
kiej Oki po Drezno i Berlin. Tu· dawał rozkazu. zatrzymały stę ko (D. c. n.) - jesl szkoła. Nauka, to broń, któ I dzieil Młodzieży. 

I 

, 
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Wystawa młodzieżowych gazetek śćiennych· ·~ 

Dlaczego 
otwarta ~ ~0iEitncas 

młodzież fabryczna zawiodła? Obowiązki - o których trzeba parni.ętać 
W sobotę wieczorem, w salach I nych. Trudno było 11 czy 1~- we są. na ~stawie. reprezentowa Pomimo, że bezpieczeństwo r hi- tychczas stopniu dbać o stan odcin-

'1 - Straż P.ozama świetlicy Robotnicz~o Domu Kul letniemu harcer7..0wi .przygotować ne. Nie wzu~ła udziału w wysta~ giena pracy w Państwowych Zakła- ków, zleconych fch pieczy. 
tury, otwarta została pierwsza na równie dobrą gazetkę, jak m.ło wie młodzież Gimnazjum Przemy 'dach Przemysłu Wełnianego Nr 28 Ilość wypądkóW' w naszych zakła­
terenie naszego miasta wystawa dzieży ZMP-owskiej szkół liceal słowego, której gazetka otrzyma- 1;1legają 'stałe~ popra~ie, to jedna~ ~ą dach Zlllalała w porównaniu z ubie· 
młodzieżowych gazetek ściennych, nych, czy młodzieży .SP·owskiej ła jedną z pierwszych nagród na ieszcze oddziały, ktor~ pozost~wiaią głymi latami znacznie, .ale to nie po-

195 !!"!"! Str.d Polarna l'fzwonić 
a,łH w. wypadku poiuu), 

_,_· ł d eh W k · d · · . pod tym względem wiele do zycze- winn'b być powodem do poprzestawa-
zorganizowana w. ramach ,,Ty- s:.=-0 z.aw-0 owy . ~z ym wystawie, 10r;gan~zowan?J przez nia. Ten niepomyślny stan rzeczy wy ·nia na . dotychczaso~ych osiągnię· 

ADRES REDśKCJI: godnia Młodzieży" przez Zarząd bądź razie, z jednakowym zainte nas w paźdz1ermku ubiegłego r. pływa wyłącznie z niedoceniania za- ciach. Zagadnienie jest zbyt ważkie, 
1'0Zdzielrd.a OzienmkOw Miejski ZMP i redakcję „Głosu resowaniem w ciągu ·pierwszego Nie biorą udziału w wystawie ga dań oraz roli BHP przez ..,oszczegól- toteż referent BHP, jak również i ko-

1,Ruch" Piat Kościuszki 16 tel. Tomaszowskiego" przy ścisłej dnia były oglądane gazetki i te :tetki ZMP-owskie z szeregu za - nych kierowników, tłumaczących ~ię misje BHP winny stale za pośrednic-
250. Godziny przyJ"ęćod 14do 15 .. współpracy z Komendami Miej - najlepsze i te najsłabsze. kładów pracy. z~zwyczaj brakiem ludzi i materia- twem rozmów, pogadanek i właściwe 

k. p ZHP Gd tk h ·1 p · łow go przykładu wpływać na ogół pra-
s imi S i · Y m 0wa 0 gaze ac naJ ep r Po.dczas, ~dy młodzież PZ W Maszyny w naszych zakładach są cowników, skłaniając ich do jeszcze 

Wystawa zgromadziła 35 gaze- szych, to trzeba stwierdzić, że Nr. 28 zgłosiła do wystawy 5 ~a zabezpieczone w 90 procentach, lecz większej dbałości o czystość. o higi.e· 
tek wszystkich trzech młodzie.żo młodzież wyjątkowo wzięła · ży zetek, w czym trzy ZMP-owskie, należy bezwzględnie dążyć do zabez- nę i bezpieczeństwo pracy. Winni on.i 
wyclł organizacji. Młodzież ZMP- wy udział w głosowaniu, jakie jedną SP i jedną wspólną SP i pieczenia wszystkich urządzeń, mogą wpajać w załogę przeświadczenie, ż~ 
owska,."junacy SP i drużypy ZHP w czasie wystawy przeprowadza - ZMP, to organizacje młodzieżo C)'.Ch zagrozić i.akimkolwiek nieszczę wysiłek naszego ~udowego Pań~~wa 
- .w miarę· swych sił przygoto ne jest właśnie na najlepszą ga· we z PZPW Nr. 27 i 29, z Fa- śhwym wypadkiem. . . ma na .uwadze me tyl~o ~ałosc o 

. wały gazetki, , któ„yćh głóumą . tre zetkę. We'dług naszeJ' obserwa - b ki F"l ów T h ·cznvcb 1 Pod~b!l!e przedstaw!a się sprawa I produkc!ę, ale - i t.o ro~1ez ~rzede • „.. .. . . . . . ry I C ee .n1 . ·J czystosc1, me wszędzie zachowywa- wszystkim - o bezp1eczenstwo l zdrn 
ścią. są hasła: młodzież W · walce CJl - hap.~1ęce3 ·· ·gł<:sów: , z?oby - PZPJ G Nr. 3 - do wystawy . i nej w dostatecznej mierze. I tu ist· wie robotnika. ' 
o pokój; młod~ież w walce o re wały gazetki „Handlowk1' i mło· konkursu nie stanęły, mimo, że niejące komisje bezpieczeństwa i hi- S. W. . 
ali~~ję · Plami 6-letniego. dzieży z ~Z!'W Nr. 2~. „ gazetki były tPrzez !ZMP-owskie gieny winny w znaczniejszym, niż do korespondent z PZPW Nr 28 

Ob. ·. 

Dyonfży. 

ma głos ... 
Poziom gazet~k jest różny, gdyż I tu z mieJSCa podniesc trzeba· k-0ła na tych terenach przygoto· 

różny iest wiek i możliwości po- jeden nfezb".t b_uduj~cy . obj.a~: v..-ywane. · Wydaje to. złe ś:wiadec 
szczególnych komitetew redakcyj- nie wszystkie osrodki mfodziezo ·two tym ogniwom i w poważnym 

-i...-------- --- ---- --------------. stopniu wpływa na całość wysta 

M.ulturolne drzaząi · wy, której brak gazetek mł-0dzie'7 
ży fabrycznej, a przecież „właśnie 

Gd I • . I • tł młodzież fabryczna w pierwszym 
Wysłała mnie, uważacie, Kun- .. y g· ·a·sn. ·1e sw1a o rzedzie może mówić o SWYIJn •Wld.a 

d.zia do Łodzi, abym przywiózł dzie w realizację Planu· .&.-letnie. 
z pralni garnitur Kajtka. Dała Piątkowe występy zespoł~ dły niestety 1ia podobny pomysł. go. w walkę o trwały pokój. 
mi 720 ~~.na ·bilety autobusow~ artystycznego „Gnomu" z WI· Spo.śród występującej dzia- Mimo tego, mimo zdecyd-Owanej 
do Łodzi l z ipowrotem, dała ml dowiskiem dziecięcym Jak się twy wyróżnił się trzynastoletni przewagi gazetek młodzieży szkol 
20 zł. na pięć ?,Mocnych'', !POC~ło ; leniuszki do pracy zab;~ły" _ Romek Balasiński, obdarzony nej - wystawa jest interesują -
wała mnie w czoło no bo Jak ł '·ł' dO pierwszorzędnym na swój wiek ca i stanowi poważny su~ces orga 

. . . '. ' . . zosta 0 za<n. ocone p;z~rwą w · f nfi.zacji młodzieżowych. · Wątpi'ć 
człowiek Je?z1e, t~ mg~y me w1a pływie prądu. 'Y~rod trz3:g0- głosem i s uchem muzycznym, więc nie należy, że w ciągu J·eJ· 
domo eo się z mm, z~ tak po· dz.innych ciemnosc1 (przy Jed- śpiewając piosenkę harcerską. 
wiem stanie i - pojechal,~m. nej świeczce!) zgromadzone dzie Prof. 'W"ilczyński zainteresował trwania, przez salę .RDK iprzewi 

W autobusie usiadłem na swoim ciaki z braku innego zajęcia za- się bardzo chłopcem. ną się setki i tysiące. zwiedzają-
miejscu, wyciągnąłem gazetę, aby częly demolow~ć krzesła wi~ Po trzygodzinnej przerwie cych, którzy sami będą mogli o­
dowiedzieć się, co słychać na sze do;nni - .a d?PH~ro po. dwu go- kontynuowano występy „Gno- cenić poziom i samej wystawy 
1rokim świecie, kiedy moje naj· dzmac~ ZJaWJł się zaJęty po- mu". Co· do samego przedstawie i poszczególnych gazetek. 

Nauczycielstwo gminy lazisko 
dokształca się ideologicznie 

W ubiegłym tygodniu w szkole pod 
stawowej w Ujeździe odbyło się ze· 
branie nauczycielstwa z terenu gmi­
nY Ła.zisko. 

Na zebraniu przedyskutowano i 
pr:i;epracowano część materiału szko­
leniowego z zakresu marksistowskie­
go poglądu na świat. Zebrani w for­
mie dyskusyjnej opracowali i przy­
swoili sobie na wspomnianym posie­
dzeniu materiały z działu „Kapita­
lizm". Materiał z tego zakresu prze­
robiony był przez wszystkich indy­
widualnie w domu, a na zebraniu 
przedyskutowano i wyjaśniono jedy­
nie niektóre wątpliwe czy niezrozu­
miałe definicje. 

W zebraniu uczestniczył przedsta­
wiciel powiatowego zarządu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

Z uwagi na to, iż nauczycielstwo ~ 
1 

• 

terenu gminy Łazisko posiada pewne ' 
zaległości do odrobienia w zakresie 
szkolenia matkslstowskfegci, spowcidó · 
wane dość późnym zorganizowaniem · 
samokształcenia, w najbliższych .­
dniach zorganizowane zostanie na· , 
stępne kolokwium, na k~órym rozpra- . 
cowane będzie zągadnienie: „Rewo- · 
lucja a państwo". 
Podnieść w tym miejscu trzeba, że 

nauczycielstwo, mimo poważnego 

obciążenia pracą zawodowi\, chęt~ 
nie uzupełnia swe braki w zakresie 
wiedzy marksistow5kiej, przepraco­
wując poszczególne zagadnienia do· , 
kładnie i szeroka. ' 

S. M. 
korespondent „Głosu'' 

lepsze chęci czytania gazety wzię przednio ~racą ze swyn: 7:'ElSPO- nia - ma ono obdk walorów ar· Przypominamy, że wystawa ot­
ły w leb w wyniku rozmówki, ł~m (po!llimo braku sw1atła) tystycznych 1·ów111ez poważne warta jest codziennie od 16 do 20, 
jaką prowadzili między sobą dwaj ku~row~1k. ~upy- R~~ - p~of. wa·rtoś~ dydaktyczną, toteż dzia· w salach RDK (I piętro). Wszel -
faceci, siedzący za moimi pleca- W1lczynski .1 ~amte1eso~ał .rnz- twa podstawowych szkół, k t óra kich informacji udzielają junacy 
mi. Rozmawiali, uważacie, jakby brykane dziec1,_uc~ąc Je.p1ose- miała możność w ciągu kilku SP ze Szkoły Przysposobienia w sznstkie świetlice ,pomooą RDK 
byli sami w autobusie. Powód?„. nek oraz org-amzuJąc pop1~y so- dni pobytu teatrzyku w naszym Przemysłowego Nr. 53, którzy w l:J o 
Prosty. Byli, jak to się zwykło lowe samych. malców. L1ćzne, mieście ' być na przedstawie- godzinach otwarcia wystawy ;peł 
mówić _ ,,w perełkę''. I ten obecne na Rab Wl'!l7· • z _ wycho niach. - wynio~ł,a z nich nie- ~ią i;a s~li. dyżury. Junacy roz~a-

t 'b 'ed .eh b 1 Iwankami nauczyc1elk1 me wpa· wątpliwą korzysc. Ją rowniez karty do głosowania. 
s arszy, o J en z m y : · . 
gdzieś w moim wieku i ten młod 

~~i.facet, gdzieś około trzy.dzie- ~ Młodzież Szkół Przy.sposobienia Przemysłowego 
. . Pasazerowie dowiedzieli się! · . T d . · • Ml d • • 
;~~~~~=~?~~;~;ii~d:i~ż~~::.\ ~ I _ ,ygo łt1u ~ _. ~1ezr. 1 

Na ostatnio odbytej konferen 
cji kierowników świetlic robot­
niczych z terenu miasta i okolic 
- po przedyskutowaniu . zadań, 
stojących w chwili obecnej na 
odcinku życia kulturalno-oświa 
towego - postanowiono w pierw 
szym rzędzie stworzyć w poszcze 
gólnych ośrodkach szeroki aktyw 
społeczny, na którym będzie mo 
żna oprzeć pracę kulturalno­
oświa.tową świetlic robotniczych, 
kładąc równoeześnie szczeg·ólny 
nacisk na akcję samokształce· 
nia i wzmożenie walki z pozo. 
stałościami analfabetyzmu. 

Na tej samej konfere11cji po~ 
stanowiono powiązać bardziej 
niż dotychczas prace poszcze­
gólnych świetlic z Robotniczym 
Domem Kultury, który ·przemia 
nowany na Powiatowy Dom 
Kult ury stanie się cen.tralnym . 
ośrodki.em życia kulturalno­
oświatowego szerokich rzesż 
pracujących. Równoc~śnie kie­
rowmey świetlic zadeklarO\vali 
swój ws:półudzi11.ł .. i współrJ1·ar9 . 
w, urządzaniu Parku Kulutry. 
Pracę w Parku prowadzi zespół 
RDK, o czym pisaliśmy przed kil· 
ku dniami. 

Potem ą9w1~d~eoh. „ -s:ę. ze t.~n I w ramach !Międzynarodowego wodnictwa junaków ~ _SPP Nr 50, I Junacy obu szkól podjętymi i 
starszy cale, ske ł.Y.c1~ :Pr~CUJe \Tygodnia Młodzieży Demokratycz nię; P;:z~z~ł p<ie~ " efl1~ ·· f _huf~~; realizow~nymi zobowiązaniami da 
dla dobra ludz OŚCI l ze ~ kom~: nej - uczniowie Szkoły Przyspo „P1ęcdz1es1ąt~i przytął ro~nl"e'Z ją · świadectwo, iż w walce o po 
~ze~a tgo awant~rła, b~ nie u~ił ! sobienia Przemysłowego Nr. 53 szereg · zobowiązan, między mny- kój w w~1ce o przedterminowe 
zoni_~ ego, co mia w omaszowie podjęli cały szereg zobowiązań, mi: . . realizowanie Planu 6-letniego -
ktupćic. t Młl odszy -ł .aby nd1e.ćpo~o którymi uczczą młodzieżowe dni. - wy~onać do ko~ca bieżąc~go obok robotników fabryk i hut o-
s a w Y e-zaczą rozw-0. zi się, . . . · . roku szkolnego 4 boiska do siat- , .. . '. 
że właściwie to on powmien tu . Między innymi postan?w:ono.. k' k' b . k d ko zykówki bok członkow Partn 1 szerokich Z E ~POF.KDTIJ 

! k 1· b ć I - wykonac własnymi siłarru ow 1• ms 0 0 s ' b t · h b k ~ ~ 
w Tomaszowie na ontro l y , skocznię i 100-metrową bieżnię; rzesz ezpar YJnyc '· <> o mas 
jakieś trzy dni, to wtedy we I przy ,pomo~y własnrch dlfun~u~zo1V: _ wy-planować i odgruzować pracujących starszego społt!!czeń -
wszystkich trzech zakładach (? '! ~Oś ła:w:. 1 ~4 t stoł~w a Ja a ~~ północną część placu szkolnego; stwa - bierze czynny udział mło 
zgaduj zgadula, kt.6re trzy zakła 

1

1 · wie icy ft~n e~-na uk, 
1
00 

2
z
0
e
0
zwto i _ założyć skwery przed gma - dzi€ż szkolna, młodzież ZMP-ow-

d b . t · ') b poka- na zaoszcz...,zeme o o <> ys. k . . SP F B 
y, · o Ja o wiem. on y „ · ł t h. chem szkolnym. s ·a 1 Junacy . • • 

zał'', ale jako, że diety są zbyt z 0 yc • . „ . . 
niskie, to nie opłaci się tak dłu- ~ podniesc poziom nauki na te Z IJ" OSA 
go zostawać. Potem, uważacie, o- reme szkoły; 
baj faceci zaczęli uzgadniać, jak - urządzić sześć sal w nowyi;-i Skąd ten pesym1·zm~. 

k ·nn być dieta służ- budynku szkolnym własnymi "" 
wyso a powi. ~ . środkami: 
how.a. Po pięciu minutach usta · . • . • 
lT . k · · 1 OOO zł - przeprowadzi.c na terenie Było to na zebraniu przewodni- I na rozwinięc~e na~zej !wórczej p~-
i 1• Ja. 0 ~mimum -. · · . szkolnym prace wiosenne, upo - czących poszczególnych og-niw stawy, naszeJ tworczeJ pracy, kto­
. P ome:vaz autobus Jeszcze m: rządkować trawniki, ogród wa - ZMP-owskich i komendantów huf- re każą nam żyć i to żyć jak naj-
odchodził,. mł~dsz:emu ~a~eto~i i·zywny, wyreperować chodniki; ców SP, jakie przed kilku dniami pełniejszą piersią! 
przypomniało się,. ze powmien Je- - uzupełnić tor dla biegów z rś z ł h b ł ł ś 
sz~ze (t!1 słowo me~enzuralnel) k<? przeszkodami, zrobić kosze do ko o~by i my. as uc ana Y am w .a W naszej ZMP-owskiej organiza 
gos, któregó nazwisko mam zapi szykówki i urządzić boisko do gry me w wywC:dY refera!u, traktuJą: cji nie wychowujemy młodzieży w 
s~ne w notesie. Niesi:ety, siero~ w piłkę; cego 0 wspołpracy nuędzy. ZMP 1 jakichś pesymistycznych mgieł­
nte znał telefon~, a. rown.ocześme _ otoczyć opieką i doglądać SP, gdy naraz, uwagę prawie wszy- kach. Uczymy ją kochać świat i 
auto~us ruszył ! odJec?al1śmy do groby żołnierzy radzieckich, pole· stkich o~e~nych na od~rawie roz- ludzi, tworzyć samym sobie sżczę­
~odzt. Prze~ kilka m1~ut. trwał.a głych w walce z hitl~ryzmem przy ~ro~zył ~piew masze:uJącyc~ ale- śliwe piękne, twórcze życie. A 
)eszcz~ r~zmowka,. z ktoreJ. wym- ·wyzwoleniu naszego miasta; Jami, tuz pod okn~~· kolegow ze trudno mi uwierzyć, by między 
kał-O,, z~ Jeden z m~h kupił dl~ równocześnie wszyscy Szkoły ~rzysposobiem~ Przemysło- maszerującymi w kolumnach ucz­
pr:y3 aciela wspaniałe ,,fresko uczniowie wstąpili do Towarzy _ wegp nr 53. . · ni SPP nr 53 nie by.o : ZMP·ow 
1 ze ~entrala ~eks.ty1na, t? bar - stwa Przyjaźni Polsko _ Radziec Chociaż nie! Nie śpiew rozpro- eów. Jestem przekonana, że więk­
dzo meprzyzw~1ta ms~ytucJa, ~o kiej, dokumentując tym swój sto szył uwagę, ale słowa śpiewanej w, szość z nich to 'fłaśnie nasi kole­
swym. Pi:.acownikom ~le sprzedaJe sunek do naszego wyzwoliciela takt marsza pieśni. Słowa pełne dzy. Tak samo jednak przecież i 
n:atenał?w .. ~-0t~m 3eszcze tai;e· i wielkiego przyjaciela _ Związ niewytłumaczonego niczym pesy- młodzież niezorganizowana - nie 
c1 op<?wi~d~1eh, ~ilka d0iwcą~ow ku Radzieckiego. mizmu. Słowa te brzmiały: „Boże, potrzebuje wzdychać, by „skraca­
wątphwe3 3akc:sci, a przed U1az· I Podejmując te wszystkie zobo _ Boże, skróć życie moje, niech ja no" jej życie i tęsknić do „niech ja 
dem - zapadh w głęboki sen. wiązania, które przyjęte zostały już więcej nie ~yję"„. już więcej nie żyję". 

Kiedy wróciłem z Łodzj i opo- w ramach Powszechnej Organi - :?;yjemy w czasach, w których ro- To też rozumiejąc doskonale, iż 
wiedziałem o tym Kundzi - ka zacji „Służba Polsce" - młodzież botnicza młodzież nie ma żadnych słów śpiewanej pieśni nie wypada 
zała mi tych parę słów napisać. SPP Nr. 53 wezwała do współza powodów do „skracania sobie ży- brać na serio, że nasi kol~dzy śpie 
Bo (tak mówi Kundzia) jeśli przy wodnictwa uczniów SPP Nr. 50. cia".' Odwrotnie. Otworzono przed wali ją, ot bo taka im na język 
je:idża ktoś służbowo, to nawet Apel, wzywający do współza - nami horyzonty, które zezwalają przyszła, nie mogę powstrzymać 
zakończywszy lustrację - winien się od uwagi, że jednak repertuar 
pamiętać, że jest w danym mie - TBS , ł d • • kolegów z SPP nr 53 winien ulec 
ście służbowo. A „zawiany'' służ . - Spieszy Z pOmOCą m 0 Zlezy radykalnej zmianie. Przecież ma-
bista - to żaden nsłużbista''. I je- my dość naszych ZMP-owskich, 
śli ktoś uważa, że powinien lu· Nie dla wszystkich otwarte były pierwszym rzędzie mają umożliwia· SP-owskich, robotniczych pieśni, 

t · d · • k'lk d · t w Polsce przedwrześniowej drzwi do ny dostęp do nauki, a nowa, demo-
s racJę prowa zie 1 a m, 0 nauki, drzwi do szkół średnich i wyż- kratyczna szkoła wydobywa ukryte W takt których jeszcze lepiej się 
winien to robić bez względu na szych. Dla młodzieży robotniczej i talenty i umożliwia ich rozwój. maszeruje, niż w rytm tej nieszczę 
wysokość diety, i że łódzka C. T. chłopskiej droga do szkół była zam- Szkoły średnie r0gólnokształcące, śliwej, pogrzebowej, którą śpiewa 
winna w przyszłości w_ysyłać do knięta. szkoły przemysłowe wszelkieao typu, no wspomnianym razem. Pieśń 
Tomaszowa innych swych pracow Zmieniła tamte warunki Polska Lu- szkoły : artystyczne - przvjmują w winna być pełna wiary w nasze po 
ników, a nie takich, jakich wys· dowa. Dziś, przed ·młodzieżą robotni- swe mury tysiące młodych robotni· słannictwo, w naszą drogę, winna 
lała w dniu 21 marca. czą i chłopską otwarte zostały szero- ków i chłopów, tworzą nowe kadry nas zagrzewać do pracy i walki 

0 kie horyzonty, dziś właśnie ci, dla l~dowej ~nteligencji. 
Bo ~odróżni, że tak powiem, by którv. eh w ustroi·u kapitalistycznym lepsze jutro . .Na odcinku tym wyjątkową rolę 

}i z łódzkiej dyrekcji C. T„.. nie było miejsca w uczelniach - w do spełnienia ma Towarzystwo· Burs .Nie mogą nas straszyć pogrze-

„Zwiqzkowiec" remisuje z lKS-em 
Mecz o mistrz.ostwo klasy A, I wynik do 2 :O, ustalając wynik 

rozegrany w Lodzi między do przerwy. W 44 minucie - · 
„Związkowcem", a rezerwami bramkarz łodzian wyłapuje 
ligowego ŁKS „Włókniarza" - pierwszy celny strzał na bram­
zakończył się wynikiem remiso- kę. 
wym 2:2. Na podstawie przebie Po przerwie gra nie traci nic 
gu gry, wynik ten należy uznać z swej żywości, a chwilami 
jako szczęśliwy dla naszych ostrości. Atak „Związkowca", z ." 
chłopców, gdyż łodzianie wysta którego wycofany został Pie- \ 
wili swój najlepszy skład, ja. truszczak, a miejsce prawo­
kim dysponowali - z Sołty- skrzydłowego zajął }?aczutkow· 
szewskim i Bajanem na czele. ski - zaczyna grać · płynn~ej, · 

Tomaszowianie wystąpili w szybciej, zagrażając raz po raz 
składzie: Komar, Wątróbski I - bramce ł~dzia_n. , · 
Michalak Krasuski - .Parada W 3 mmucie, obronca ŁKS-u 
- Paczut kowski Watróbski II poda.ie z kilku metrów piłkę 
- Wędrak H. :_ Pietruszczak b1·an~karzowi, ~tóry w "fatalnJ 
- Wędrak A., Kwarciany J. sposob puszcza J,ą do bramln. • 

Pierwsza })Ołowa to nieustan- J~st 2.:~. W 6 n~mucie ~równa 
na przewaga ŁKS-u i doskonała me w1s1 w powietrzu, J~dnak . :v 
obrona „Związkowca". Gra P?dbramkówym .· za~1eszan~u 
otwart a i żywa, obfitująca w mkt z, t?maszow1an . me moze 
wiele denerwujących momen- zdobyc s~ę n~ decyd.uJący ~trzał. 
tów, zwłaszcza pod bramką to- W 12 minucie tr3:_c1 okazJę Pa­
maszowian. czutkowskl, zbyt długo zastana-

W 7 m inucie Komar broni - ,„„~ają.c się prned strzałem. Od­
wybijając ostr y strzał łodzian dan~ strzał br~mk:n·z brm~i. 
na róg. W 9 minucie - łodzia Dcqnf'ro w 15 mmuc1ę, Kwa rcia 
nie zdobywają pierwszą b1mm ny wyrównuje. Do koi1ca m~c~u, 
kę, Strzał był .nie do obrony, nrnno '?bw;tronny~h wysu~ow 
tym bardziej, ze Komarowi prze - 'V:yn1k pozos taJe b~z znua1~. 
szkodził asekurujący go Wą. W p1erwszy~h. trzydziestu m1-
tróbski. nutach drugie.i połowy na wy-

Przewaga ŁKS-u st aje się z różnien~e zasłużył wyjątl~owo 
czaaem mniej widoczna, jednak pracowity Wędrak II. Zmiany 
a tak łódzki zagrywa znacznie w ata~u prz~prowad.zone po 
płynniej, operując krótkimi po· przenv1e .- wrnny kiero-\~1~1.l!­
daniami, które doehodzą co twu „Z\y~ą~kowca" y;,ska2ac Ii? 
chwila 11a pole karne tomaszo- przyszłosc Jego własc1wy Rkłact. 
wian. W ataku tomaszowskin'l Obie drużyny grały tym~ ra­
nie w.i:dać żadnej myśli, podania zem szybko, ostro choć nie bru­
są przypadkowe, a tak środko- talnie, i doskonale "\Vytrzymały 
wa trójka, j ak i pomoc zapomi- całe spotkanie kondycyjnie. W 
na, że w ataku są skrzydła1 kt ó- porównaniu z innymi A - klasoc. = 
r ymi należy równi~ż grac. W wymi spotkaniami, jak na po-„ 
42 minucie. i:ównież strzałem czatek sezonu, mecz stał na wy-
nie do óbrony ŁKS podwyższa soidm poziomie. ·· (sJ 

•••••••••„„ •••••••• „ ••• „ .•• „„„„„ •••••••••••••••••• ,~~·•••••••••••••••••••••••••••••••--•••· i Stypendiów. Poprzez szeroką rozbu bowe piosenki. Chcemy słyszeć sło ~;J~~~~~~~~~~~~~-~~~~··~~·;·•;·;·~~-;;SWWWl!l:!i!tte>~~~~ 
dowę burs i internatów, poprzez .ak- \Va innych pieśni. Takich, które t=: ----=.-45-:=:-.~=:~---=---~~~:~ 

C t • • • h 1 • 1 cję stypendialną - TBS przychodzi ' 

zy OJCle I rozpowszec nlOJCie ~vf~r~oj~J ~~~~:;0::~i:~0y~~eoży~a~~ br:~~:zbudujemy Polskę wolnych czy prowadzisz już 'zaprawę ' 
ki. do szkoły. ł 

9!'GL. o -=:"!'!' Toteż w dniach Kiermaszu TBS - ludzi! ... a jeśli zgmiem - duch do B1·ego' w · f\!arodo· wych.'l'.l·I· .,J pomyśl o tvm i zapisz sie na członka nasz będzie żył!.„ „ 
TBS-u. .A. B. 



Co p;sala prasa łódzka 28 marca 1930 r. 
SOCJALDEMOKRACJA TORUJE 

Pod Rado1n:skicm dokonano napa DROGĘ HITLEROWI 
Po clymisji kancelerza Muellera-

PO~OWY KUPIEC 

du na ·niejakiego Soblulwiaka, którs premierem rządu niemieckiego zo·· 
mv. „zabrano;' 20® u. gotówką stał dr'. Heinrich Bruenning. 

prze.znaczone na spłatę długu. J ak KONINA DLA BEZROBOTNYCH 
się okazało. Sobkowiak wynajął so · Celem dan ia możliwośrl bezrobo 
bie dwóch ludzi, którzy skrępowal: mym spożywania koi1skiego mięsa 
go PQwrozami na szosie i rzekomo magistrat miasta Łodzi obniżył do 

minimum taryfę za ubój koni. 
ogr,bili z. gotówki. 

ROZWIĄZANIE SEJMU 
I 'ROZPISANIE WYBOROW 

DOM MIESZKALNY 
W Pł„OMIENIACH 

W dniu wczorajszym . wybuchł 
groźny pożar w domu przy ul. Naru 

Nowodesygn<n\.-at-iy premier Jan tcwicza '11. 
Pi!lsudski ~rat Józefa) zapow·ie- PALACZE A TRAMWAJE 
dział rozwiązanie Sejmu i rozpisa· 
nie nowych wyboró,...,.-. 

CHOROBY SKO.RNE 
~"ĘKAJĄ LUDNOSC 

Radni miejscy zgłosili wniosek o 
r.ezwolenie na palenie tytoniu w wa 
gonaeh doczepnych tramwajów miej 
skich. 

IUNO - NIEDOSTF,.PNYM 
LUKSUSE!\I 

Długotrwale bezrobocie i nędza Ostatnio podwyższony _podatek 
- - przy1liosły je~zcze jedną klęskę widowiskowy - ~·powodował podiro 
gpoł~zną, którą są chQroby skórne, żenie ~iletów . wejściowych do ~in. 

. . . IUna łodzkic swiecą pnstl~ą - wiele 
-rozwielmozn1one na skutek b1·aku fokaU ma być zatnknictycb. 

funduszów na ~igi~n: ciała. Wśród I co GRAJA w ~INACH 
~b?t~ych ł~zk1~n zanotowa~o „Palace" -„Truciciel". „Czary"-
~-azaJącą ilość wYPadkow „Więzień z Sing - Sing". „Casino"-
św!errzhu , i tp. chorób. „Kult ciała". 

------------------------------~·----------------.... „ ... .-.............. 

:"91Ałł\ ! ~~ll 
. i,AN.;1T10WY TEATR · WTORE,!_{ 28 MARCA ',9a0 r . 
.. im. STEFANA JARACZA _.H.~5 (Ł) ,Syg?ał - ch~v1l a muzy~ 

(ul. Jaracza Z7) . tl. L.04 Dz,enmk poh1dn.1owy. 12.2:> 
DzH 0 godz. 19.15 sztu kEJ. L. Kruc;;- Pi·zerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 

kowskiego vt. „Odwety" w drugiej 13.~5 Pro~rn1:n d~rn . . l ~.30 Koncert. 
'1/er.sji 1-1.00 ,,z zycia ~ ęg1er . 14.15 (ł„) 

. • PAi<STWOWY Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka ope-
TEATR POWSZECHNY retkowa. 14.55 Audycja PCK dla chJ 

· rych. 15.10 Aud~'cja dla szkół popo-
(ul. Obrónców Stalingradu 21) iudniowTch. 15.~0 Audycja dla świet 

Codzienni~ 0 godi. 19.15 „Niemcy" lic dziecięcych. 15.50 Pogadanka spo;­
Leóna Kruczkowskiego z J ózefem towa . 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Karbowskim. w roli pr ofesora Son· 16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
mmbrucha. (ł,) „Dziecko musi przyjść na świat 
PAŃSTWOWY TFATR NOWY zdrowe". 16.30 (Ł) Poemat Wt Bro-
(Da;;zynskiego ·;34, t<>l. 181·34) niew:<kiego „O życiu i śmierci Karo· 

'reatr niecz~ nny aż do odwołania la 'Valtera-świercr.ewskioego - ro· 
i p<>wodu 'choroby wykonawc7 roli botnika i generała". 16.47 (Ł) Chwi-
trtułowej. la muzyki. 16.50 (:!',) „Skrzynka ra· 

TEATR KO:\ifiDII MU ZYCZNEJ cjon:ilizator>w". 17.00 Koncert. 17.45 
,.I,UTNIA" Au.dycja slowno·muz. „SP". 18.00 „Z 

(ul. J'iotrkow"~a zt~) kra.iu i ze świab". 18.15 Karol S zy-
Wtorek, dnia 28 bnt„ 0 godz. 19.15 manowski - II Sonata fortepianowa 

K ·1 d · ' · " w wyk. pianisty r adzieckieg:o świa-
,. r o owa v:zc ime:;cia · to sława Rychtera. 18.40 „Wszechni· 
PA~STWOWY l 'BATR LALEK ca Radiowa". 19.00 Pogadanka w 

„A llLEK lN" rocznicę ~mierci gen. świerczewskie-
(ł.ódź, Piotrkowska 152, tel. 258·99) go. 19:15 ,.W rytmie tanecznym". 

Wton:k, dn;a 28 ma1·ca br., o godz. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu· 
17.15 widowisko pt. ,,Złota rybka". zyka. 21.00 Koncert symfoniczny, po-

Kasa czynna ccdzie:mie od godz. 10 święcony twórczości K. Szymanow-
TEATR „OSA" skieR"o. 22.00 „Wązechnica Radiowa". 
·(Traugutta 1) 22.15 Lekka mm:yka organowa. 

Dziś po l '.RZ ostatni „Romims z wo· ~2.30 „Zwyrtałowa bacówka pod we· 
dewi111'' z 'i'. Wesołoi\•sk im. Początek ~ołvm wierchem". 22.50 (Ł) Muzyka. 
· d 19 "'0 · · 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro o go z. . .... . 

W sobotę, dnia 1 kwietnia premie- gram na jutro. 23.1!) Muzyka tanecz-
;ra: ,pberź;ystki". na. 24.00 Zakończenie audycji i Hymn 

KJ[NO 
ADRIA ·- dl3. młodzieży (Stalina 1) I ROMA (Rzg owska 84) „Dubrowski" 
. „Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 godz. 18, 20 
EAŁTYK (Nar utowicza 20) „Córka REKORD (Rzgowaka 2) „Przygody 

marynarza" godz. 17, 19, 21 . I Nasredina" dla młodz. godz. 16; 
RAJKA (Franciszkańska 31) „O 6 „Rajnis" god::: .18,_ 20 

vdeczor eni po wojnie" godz. 18, 20 STYLOWY (~1lmsk1ego 123) „Aw~rt 
GDYNIA (Daszyńskiego :!) - „Pro- tura. na W31 godz. 17.32, 20 . . 

gram aktualno,ki krajowych i za· śWIT (Bałucki Rynek w) „Z1em1a 
grankznych Nr 13" godz. 11, 12, woła" godz. 18, 20 
13, l li, -17, 18, Hl. 20, 21 TĘCZA CE~i~(rkowaka 108) „Dom na 

HEL _ dla· młod;;ie:iy (Legionów 2 ) pustkowrn godz. 15.30, 18, 20.30 
•. Krtock·out" godz. 15, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 10) ,,Czarci 

MUZA. (Pabianiclia 1 i8) „Torpeuo- żleb" godz. 16, 18, 20 
wiec Nieugięty" godz. 18. 20 WISLA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 

:PóLOKIA (Piotrkowska 67 ) „Dom rynarza" J2;odz. 16.30, 18.30, 20.;;o 
-na. · pustkowiu" fil:n -produkeji poi· WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „O p iór 
skie j - !"odz. 16, 18.30, 21 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

:PRZEDWtOśNIE <żeromskie~o 7Ci) WOLNO§ó (Napiórkowskiego 16) -
,;Pm!t elnia Parmeńska" II ser ia - „Dom na pustkowiu" godz. 15.30, 
1rodi:. 18, 20 · 18, 20.30 

Nr 87 

ZE SPORTIJ Z kamery 

Kiedy stc.dlon przy-Alei Unii 
zostanie doprowadzony do porządkuY 
Pytanie na którego odpowiedź czeka wielu zwolenników piłkarstwa w ł.od21i 

Rozgrywki• piłkarskie I ligi postawiły Łódź w kłopotliwej my jednak korzystali jeszcze jakieś 
nieco sytuacji. Dotychczasowy „reprezentacyjny" 2 lata, toteż jut w tym tygodniu 

stadion ŁKS-Włókniarza przy Alei Unii w chwili obecnej przypomina przystępujemy do prac ziemnych, 
nieco ... Zakopane. Zwały ziemi na wałach sięgają niebotycznej wysc>- które wyk<>nywać będą członkowie 
kości i tworzą dość malowniczy łańcuch gór, n'ie pozbawiony licznych klubu i SP. 
1m:e~ęezy i wąwozów. Piłkarska jednak publiczność .nie jest tym za- ZA DWA LATA OTRZYMAMY 
d1wycona. Ost5.tecznie do Zakopanego czy do Karpacza może dziś w·y-
hrać sir w ramach wczasów każdy, tak, że to „urozmaicenie" terenu STADION EUROPEJSKI 
większości zwolenników piłki nożnej nie przypadło do gustu. . Nowy stadion włókniarze pro-

jektują wybudować za Radiostacją. 
Kiedy wre01zcie boisko ŁK;S-Włók· 1 - W styczniu - mówią nam w za. Do budowy jego włókniarze mają za-

niarza przybierze właściwy wygląd? rządzie ZS „Włókniarz" - dowie- miar przystąpić w przyszłym r oku, 
- oto pytanie, które niemal co krok dzieliśmy się, że teren zajmowany a może nawet jeszcze w tym roku na 
słyszało się w niedzielę, opuszczając przez boisko będziemy musieli oddać jesieni. 
stadion przy Alei Unii po meczu z Poczcie pod budowę dw<>rca poczto- - Tym razem to już a.by nas nie 
„Wisłą-Gwardią". Na pytanie to po- wego. żebyśmy o tym dowiedzieli się ruszono zakopujemy się w ziemi -
stanowiliśmy jak najszybciej odpo- kilka miesięcy wcześniej, to w ogó· mówią z humorem. - Stadion będzie 
~edzieć, toteż wczoraj połączyliśmy le nie przystępowalibyśmy do prze- zbudowany jakby na dnie basenu 
się z zayzą~em„ Zrzeszemi:i Spo~'':'e- róbki stadionu. Oczywiście, z pier- i odpowiadać będzie wszystldm no­
go „_włokmr:rz , aby .. z~s1ęgn!!c. _?nll~- wotnych zamiarów musieliśmy zre- woczesnym wymogom. 
r~d~3nych rnf~1wa~31 1 podz1ellc się zygnować no i... oczywiście opóźniło A Więc trochę cierpliwości.. Za 
mm1 z Czytelmkam1. to do pewnego stopnia prace. jakieś może dwa lata będziemy już 

NA 1 MAJA - Z boiska przy Alel Unii będzie· mieli stadi~ europejski... 
!'ITADION PRZYJMIE INNY 

WYGLĄD 
- Stadion będzie już uporządkowany 

na 1 Maja - mówią nam przy ulicy 
Si• nkiewicza 13. Poił słowem ,,up;i· 
rządkcwany" należy rozum·. ~ć zasy-
11i.n1e wykopów, zniwelowanie wałów 
1 r:ozo~tawienie takiego na~hylenhi 
aby na nim z łatwością mogła stać 
publiczność. 

-- :\Tiżej znajdować się będą dvra 
r7~dy ' "Prokich stopni o be~·mowycn 
kraw~żr1k~ch, również pr'!óeznaczo· 
ne na miejsca stojące. Podob11e stop­
nie mamy zresztą na boisku przy ul. 
Kilińskiego. 

"Biegi Narodowe" za pasem 
Nie zapominaimy więc o trenin~u 

Celem należytego przygotowania Jeszoze bardziej oczywista jest 
się do sezonu lekkoatl. PZLA poleciił sprawa mybkości u skoczków. 
przeprowad,zić w siedzibach Okręg. Owens skak'llł 8 m. - biegając set­
Zw. Lekkoatletycmych treningi w te kę w 10,2. Sredni.odystansowcy i 
renie. ćwiczenia terenowe odbywają długodystansowcy muszą legitymo· 
się w naszym okręgu we wtorek i wać s'ię te.ż odpowiednią srzybkością, 
w piątek w godz. od 17 d.o 18 .ze sta- która odgrywa decydującą rolę w I 
dionu przy Al. Unii. PZLA :zaleca walce na finiszu. Przez crzęste bie­
brać udział w tych marszobiegach ganie, lekkoatleta zdobywa kon­
terenowych wszystkim lekkoatle· dycję, która ułatwia systematyczny 
tom, bez względu na rod.zaj upra- trening ii w czasie zawodów jest do- 1 
w ianej konkurencji. A . więc s~oczek, skonałą bronią w rzadętej w alce. 
miotacz, czy biegacrz, każdy_ wlnri.en Praez syst emat yczne b ieganie w 1 

- Miejsca siedzące, trzy rzędy ła­
wek - mówią dalej nasi rozmówcy 
- będą opasywały już całe boisko. 
Po dokonaniu tych prac widownia 
będzie mogła pomieścić około 30 ty­
sięcy widzów. Na tym zakończymy 

UC'Zeszczać na treningi. • terenie. płuca powiększają swoją po ' 
Wiemy doskonale, że lekkoatlet a jemność, normuje się oddech, a pra 

opierać musi swe wyniki na biegu. ca serca staje się regularniejszą . 
Skoczek I miotacrz - to praede Miotacrze, skoczkowie i sprinterzy 

nasze prace. wszystk·im sprinter.zy. A szybkość winni C? dzień, z ll<?crzątkiem wiosi:y 
CO WPł..Y.NJ:;LO N_\ OPótNIENIE można wyrobić właśnie biegiem. I pr~r~b1.ać na po""'.1etrzu„ prrz:y~a~-

ROBóT? Bieg terenowy wzmocni stawy i ~meJ gimnas~ykę 1 leklci.~ pra:eb1ez-
Co wpłynęło na opóźnieoie prze- mięśnie oraz odpowiednio dozowa· ki ze sta:tam1. Taka codrz1~nna pra:­

wid~ianych rnbót na stadionie ŁKS- ny wyrobi szvbko~ć. Nailepsi mlo- ca przymosłahy w serzome wyniki. 
Włókniarza ? - zadajemy pytanie ta~e 'świata biegają 100 'm. w gra- Po~ityka PZLA jest słusz~a i u ;.,asa 
i czekamy na odpowiedź, na któ1·ą nicach 10.5. a W"r:wyż skaczą ·180 do ?mon~. Y' st os:inku do blegaczy na I 
ezeka zapewne wielu miłośników pił· 190. wyniki swP. opierają więc na sredme 1 długie dystanse, PZLA I 
ki nożnej. S<ZybkoŚci. podjął WC'Ześniejszą akcję i już dziś , 
-------------------------· wiemy, że jest w naseym okręgu I 

kilkunastu biegaczy, którzy prawie 
Nasi korespondenci viszą... cod-ziennie, od grudma wtą~nie. u-

b 
. prawiają marszobiegi - przełaje, !' LZS w Pro oszczewicach bez względu na pogodę. Niewątpli-

wie ta jeb codzienna praca, ten ich I 
nie ma odpowiedniego boiska, ale odnosi sukcesy 

Do jednych z aktywniejszych 
L.z.s·. w naszym wojewód.2!twie 
należy L.Z.S. w Proboszczewi· 
c:ich , gminy Lu~mierz. Pnkarze 
tego zespnłu mogą się już po­
szczycić kilkoma sukc~ami. Pra­
ca w 'tym zespole rozwijałaby 
się niewątpliwie jeszcze lepiej, 
gdyby w Proboszczewicach było 
odpowiednie boisko. Niestety, 
tego boiska nie ma. Wojewódz­
ka Rada Sportu Wiejskiego przy 
Z. O. W. Zwiazku Samonomocv 
Chłopskiej powinna się tą · sprawą 
jak najprędzej zainteresować 
(przyp. 'Red.) . 
W niedzielę na boisku L.Z.S. w 

Proboszczewic11.c-h gm. Lućmierz odby 

Stal Koleiarz 
na czele I.I ligi 
GRUPA WSCHODNIA 

Stal Katowice 2 4:0 
Ogniwo Toruń 2 3:1 
Polonia Bytom 2 3:1 
Skra . Częstochowa 2 3:1 
Związkowiec Chełmek 2 3:1 
Związkowiec Przemyśl 2 2:2 
Stal Lipiny 2 1 :2 
Włókniarz Częstochowa 2 1:2 
Lublinianka · 2 0:4 
Kolejarz Przemyśl 2 0:4 . 

10:2 
3:1 
2:1 
5:3 
5 :4 
2:2 
4 :3 
2:3 
3;tl 
1:5 

ło się towarzyskie spotkanie pił).<ar­
skie pomiędzy drużynami LZS (Kro· 
gulec) a L.Z.S. (Protioszczewice). Mecz 
po ciekawej i emocjonującej grze za­
kończył się zwycięstwem gospoda­
rzy 3:0. 

Bramki dla zwycięzców strzelili : 
Kowalski, Gadulski i Wadzyński. 

Największą bolączką LZS w Pro­
boszczewicach jest brak odpowied· 
niego boiska. 

LZS w Proboszcr.ewicach jest ze­
społem młodym, ale niezwykle am­
bitnym, o czym świadczą dotychcza· 
~owe wyniki : jak remis z trzecią dru 
żyną ŁKS Włókniarza 1 :1, zwycięs­
two nad Andrzejowem 6:1 i zwycięs­
two nad L.Z.S. (Krogulec) 6:L 

Korespondent „Głosu" 
Zy gmunt Se.ncerek. 

Górnik {Bytom) 
na drugim .miejscu 

Zamieszczona wczoraj przez nas ta 
belka I Ligi piłkarskiej uległa zniP.· 
kształceniu. Na drugim miejscu zna1· 
duje się obecnie Górnik (Bytom) przed 
Górnikiem (Radlin). Polonia-Kole.jarz 
(Warszawa) znajduje się dopiero na 
10 miejscu, mając stosunek bramek 
2:4. 

systema~yczny trening wyda owoce 

1 
w sezon•1e. 

Dlatego też w zrolrnmieniu 1Założe. 
nia, że tylko ·częstym i systematycz- ) 
nym treningiem rzdobędtZie się wynj­
ki, PZLA 7.aleca \vsz.ystkim l ekko I 
atletom częste bieganie pod okiem 
instruktorów. A więc wszyscy lekko 
atleci n iech wezmą sobie do serca 
dewi.zę - biegajm y dużo, pr.zez bieg 
do wyników. iPZLA chce widzieć na 
staroie Biegów Narodowych wszyst­
kich lekkoa'tletów, bez weględu na 
uprawiane konkur encje. 

A więc do pr acy. Celem 1Zdopingo 
wania zawodników, dla na jpilniej­
szych i wyróżniających się PZLA, 
polecił przeznaczyć pewne nagrody. 

.!.~„ .. 1!?.ł?.~.~.~~!!:.„t.: .. ~~.r.~: 
Kolarze. CS.R 
pojadą na rowerach 

wagi 9 kg 
Reprezentacyjna. drużyna kola­

rzy czechosłowackich pojedzie w 
wyścigu Warszawa • Praga na ro­
werach krajowej produkcji marki 
„Faworyt". 
Wysokość roweru będzie dosto- 1 

sowana indywidualnie dla każdego j 
zawodnika. V/ aga roweru „Fawo- , 
ryt" wyniesie 9,30 kg. 

Kalisz - Leszno 6:2 i 
s·1 Kolejarz (Łódź) P iern•sze piłkarskie spotkanie eli •

1 

6 :2 zwyd„ża w Koluszkach mlnacy .. ine w t!lrnie.i1.1 miast, m;ęd7.;: 
5:3 - 't' zespołami Kalisza i Leszna. zakoń-
9:~ W Koluszkach o mistrzostwo kia- czyło się wysok;m z\'/ycięstwem Ka , 

GRUPA ZACHODNIA 
Kolejarz Bydg. 2 4:0 
Stal Sosnowiec 2 4 :0 
Zwiazkowiec Radom 2 4:0 
Gwardia Szczecin ·2 3:1 
Włókniarz Chodaków 2 2 :2 
Koleia1·z Ton ul. 2 2:~ 

Kolejarz Ostrów 2 0:4 
Budowlani Swidnica 2 0 :4: 

. naszeeo fotoreportera 

Fragmenty z meczu pilkarskiego 
Wisła - Owardia - ŁKS Wlólmiarz 

G i:; os I 
· Or; an t.ódzl<iego Komitetu 1 Wo.!e­

wódzkl•g<' Komitetu Polskiej Z je­
dnoczonej P :t r til Robotniczej 

R e d a i: u j e: 
KOLEG IUM RED '\ f{CYJKE. 

Te 1 e ~o ny: 
Redaktor naczelny 216-J • 
Zas:ępca red. nac1el.-ego 215-~; 
Sekref.arz nrlnowiPdzhlny 219·0. 
Dzi•I party JOY 216'-l. 
Dział korespondentów rob· '.-

nlczych i' chlooskich ora • 
rcciak o rów t!c.Żf te!;;: ścit..n-
nych ·· 219-~'. · 

n21al mutac j i 2n-2· 
rzial mtej$kl I sportowy 2oł·2' 

wewn. ·a l 11 
Oz!al ekonomiczny 218->: 
.Jzlał rola;; 2:54-2 · 

wewn. 9 
R"dakcjr nocn ~ 172· 3 1 

Kol portat. 
t.ćdł, Piotrkowska 70, tel. 222·2c 
AdminisirnC'ja 260·4· 
Czlal oglo5zcń: Łódź. Plolrkow. 

ska I04a. tel. 111·50 I 114.7:, 

\Vydawca USW „Prasa" 
A tlr. Recl.: f,ódt. Pio ,rl<0i.sl<~ 85 

IJl·cle pięt ro. 

Druk . Zal<!. Grat . USW „Prasa" 
Łódz, ul. ?'wirl<ł 17 tel. 2ll6·42. 

P1·~numcrafę P\'2.~'Jl1lUJe 

P.P.K. „Ruch" na konto P.I<.O. 
Nr. V ll-8633. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- ZACHETA (Zgierska 26) „Jiiiasto 
stanty Zasłono\\\'' godz. 18, 20 westchniei'1" godz. 18, 20 

4:5 sy A piłkarze łódzkiego Kolejarzu !!sza 6:2 '.3:1). ) 
2:2 I pokonali tamtejszego swego imienni Mocz \Yywołał w Ka1lszu wie!kie I 
5.li I ka w stosunku 2:1 (0:1). W tab<:!li zainteresowanie. gromadzac ponad 1 

2;<i prow ad1.i Kolejarz Lódź, który nn 5 tys. widzów. Reprezenta. cja K3li-1 
1:7 <·zanse na uzyskanie tytułu mistlz:ł szą była zespolem ba;·dziei zgranym 
4:8 I Łodzi. . I i odniosła zasłui:one zwycięstwo. D· 1-14182 
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Widzew J' ... ódź 2 0:4 

-1-r~ przedzie idzie 'vłaśnie młody sipaj związany smurem z .ca· 
łym szereg1em. · Ma uśmiech szer oki, oczy ·mu błyszczą. Lall·Smg 
.rue d lateg·o śmieje się, że tak kazał major. Śmieje się swobodnie 
.i zw'iąumy tańczy. W mieście zn any jest ten uśmiech i błyszczące 
oczy . 

· .;._ Wskazy,1;-ać głóvmych buntowników! - rozkazał jeszcze raz 
~~ - . . . 

JfaudJa.rz sztucznym nawozem stoi pośród k upców. Pam:ęta, jak 
t !n sam sipaj wyganiał go z bazar u, z jego starego kramu. Teraz 
:nachyla .się do majora i m ówi. 

- Bierz tego, sahibie!... 
.- Odstawić gol - rozkazuje Ho.dson. 
· żqpiierze. odprowadzają n a b ok L all·Singa. 
. M aszeruj e p;ir-tia za partią. 
· - Gdzi~ . Pandy? Najważniejszy Pandy? - pyt.a major . 
Sipaj, ·stojący z lewej stron y m ajora, jest bla dy ze strach u. 

P e.ndego nie ma, nie można go odszukać w .;;zeregach . P andego 
me ma wśród żywych, ani m art\vych. 

- Ja}c go znaleźć? Przecież t o diabeł... wilkołak.„ - e-zepczą 
kupcy. 

Mulłowie spoglądają spod swych brwi: 
- Nie, nie ma wśród siµuiów Pandego. 
- To diabeł!. - szepczą mułłowie. - Skrył się pod wodą lub 

z&mienił się w. dym i ogiefl i wpadł do lufy swej og\'omnej armaty! 

Oto idzie niewysoki człowi ek związany sznurem z szeregiem, 
jak brat ż braćmi. Ma niebieskje oczy Eur opejezyka. Mac Fetn cy 
jeden z ostatnich schronił się w podziemiu i · teraz prowadzą go na 
śmierć razem z Hindusami. Na siwych włosach ma strzępy bia- · 
lego kapelusza, na zmęczonej twarzy widać g9rączkę. Kupcy po­
znają go, ale . milczą. Zwracaja się do swoich mułłów - ci mil­
cz~ również. To „hakim" - człowiek osobliwy, leczył ich chorych. 
No.wet mułłowie n ie chcą skazać Mac Fel'ney_a. Ale sipaj, stvjący 
przy lewym r amieniu Hodsona , posuwa się n aprzód. 

- Gdzie Pandy? Dawaj tu Insura·P anclego! - mówi d o ni~go 
m1"jor. - Inaczej 'będziesz dyndał na szubienicy! 

- Dam ci innego sahibie - szepcze sipaj. - Dar.1 ci innq!o 
za dobrą śmierć. Idzie tu człowiek z twego narodu, sahibie, a ty 
1~ie po1rafisz go odróżnić!... 

- Europejczyk!„. Wśród plugawych sipajów? Europejczyk 
w-śród b u ntowników? 

H odson z.apomina nawet o Pandym, głównym buntowniku. 
D::ije z;-iak i żołnierze odprowadzają na śtronę Mac Ferneya, · 

Dżin - Ga - Dżi . Dżin - Ga.__ Dżi - tańczą skaza1'icy. 

Przeszli już wszyscy. Pandego nie ma wśród nich. 
- Wilkołak! - szep<:zą kupcy. - Diabel!„. 

ROZDZIAŁ XL V 
TAJ NY ROZKAZ 

Domy w mi.eście są ciemne, wieczorami nikt w nich nh~ L~pal.a 
światła. Rankiem nie warczą żarna do;;nowych młynków. ' 

Koty są tluste i objedzone mięsem zabitych \Vol9w i mułów. 
Na głó\\11ym placu, na szafocie z granitu, leży sieden1 ciał z.a· 

s1rz21onych: są to ciała synów i wnuków szncha, na roz~az Vvil· 
sona, wystawione na postrach mieszkallców . 

Od niepogrzebanych trupów rozchodzi się nad miastem cuchną­
cy zaduch. 

Generał Wilson ·wydał rozkaz: ,,Rozprawić się z bun!ownikami. 
Zabijać bez litości każdego, kto tylko miał coś wspólnego· z bmr 
tem lub ukrywa w domu powsta6ców". · 

Ooiedla wiejskie w promieniu ·dżiesiątck mil wokół Delhi zo· 
stały spalone i zrujnov1tane. . 

„Res.tia lstwa dokonane przez nasr.e wojs1ta hyły wprost prze· 
raża.jące - pisał jakiś angielski urzędnik do Johna L:-t~;-r0nc2's. -
.Jeśli ch odzi o grabież, to przewyższyliś!Yly w tym nawet Nadir 
szacha". 

Przez kilka dni z rzędu huk armat obwieszczał w południe upa·· 
dek warowni i zwycięstwo Anglików. 

D. c. n. 


